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Wychodzi codKlennie.
Fraedp/ati. w ynosi: we Lwowie roczni" 13 tAt — 

półrocznie 9 tir, — kwartalnie 4 zh  50 ct. — 
miesięcsnie 1 tir . 50 ct.

Z p rM tjU ^  poczt»wą w Państwie Austr. tokiem
rocznic 22 tir. — półrocznie 11 zlr. — kw“.rtal 
■i* 5 tir. 50 c t  — miesięcznie 1 zlr. 85 ct.

Z przesyłką pocztową z;- gran icę: do całych Nimmet 
rocznie 16 talarów 20 sg r ., kwartalnik 4 tal
5 tg t   de Francji i Angin rocznio 103 franków
kwartalni* 27 fri nków — do Belgii, Włoch 
flawajcarji rocznie 36 fr., kwartalnie 20 fr.

pojedynczy kosztuje 8  centów
(ttskryptew  R edakcja  n ie  zw raca.

- 1

We Lwowie Czwartek d i i a  BO. Grudnia 1875.

Przedpłat* I Ogłoazi ,li przyjmują we L w c w lk '
Binro Administracji Dziennika 5olskiegn« p rr  
placu IaL -kun i Ajancja W, Dią t k  w s k ie r o  
płac Katedralny; we Wiednia, w HreiDlirn, Firek- 
furci- n. M j -  Berlinie, w Llpakta, w bazyie
(Sz., ajoar.ia) i Wrocławiu pp. Has- nstUn L iYoi u 
w Wiedniu I  . L s b , K. M o«« Kott.il i V  
w Poznaalu Kazimierz Neuman .n u  o i-ioni-ówi 
w Par,ZU pułkownik Raczkowzki, rue de Beauz- 
Arts. V Ogłosa mia p .iyjm uj. agencja p. Adama, 
Carrefour de la  Croir-Rouge, 2 parir 
W Krakowie księgarnia Adolfa Dygasińskiego. 

Ogłoszenia przyjmują się za onłatą 6 centów od 
- miejsca objętości jeón )go wierszL arobuym drn-

ty S f* » .(p p ti t) .
uTOy r<pieniądz ml m ają oyó prBesyłane f r a n c o  do

Anmi niBt^&cji „Dziennika Polskiego “.—-L isty  rekla
macyjne opieczętowane nie podlegają opłacie.

l

Od Wydawnictwa.
s le z b l i ia j ą c j r m  s i ę  n o w y m  k w a r t a łe m  

a 11- r o k ie m  i s t n i e n ia  D z ie n n ik a ,  zap ra*  
l i a n y  d o  r y c h łe g o  o d n o w ie n ia  p r z e d p ła ty .

Abonenci Dziennika otrzymują za bardzo u- 
mtarkowaną cenę zbiór dzieł ulubionego powie- 
sciopisarza T. T. J e ża  (Z. Makowskiego) w 
pierwszem zbiorowem wydaniu.
Przedpłata na D z i e n n i k  P o l*  k i  w? nosi: 

na prowincji z przesyłką pocztową:
bez dodatku * dodatkiem

pism  M iłkooB klego
całorocznie 22 złr. —  ct. • 28 złr. »0 ct. 
półrocznie 11 „ — * . 14 „ 20 „
kwartalnie 5 „ 50 „ 7 „ 10 „
miesięcznie 1 „  8* » • — * . »

we Lwowie bez pizesyłkj pocztowej:
ber dodatku e dodatkiem

plam M lłfcowsttlego
całorocznie 18 złr — ct. . 24 złr —  ct.
półrocznie 9 „ —  „ . . 12 „ —  „
kwartalnie 4 „ 50 „ 8 » —  „
miesięcznie 1 „ 50 „ —  o —  n
Pwpitfatn nrzriiMie sie tYl I o oi 1. i 15. M eg c  mlssiąc-

Ł w t f w  29. g rudn ia .
Pisząc niedawno o zawieszeniu posiedzeń 

Rady państwa, wspomnieliśmy, iż żadno ze stron
nictw politycznych austrjactich nie mogło wy
nieść uczucia zadowolenia z dotychczasowego 
przebiegu teraźniejszej sesji, nie wyłączając na
wet stronnictwa tak zwanego wiernokonstytucyj- 
nego które raczej centralistycznem zwaóby się 
powinno. Objawy rozbicia w łonie tego stronni
ctwa corw; częściej i silniej występują. Niezado
wolenie tych, kiórzy słusznie zarzucają i rządo
wi i większości parlamentu brak zasad i konse
kwencji w kwestjach dotyczących wewnętrznej 
wolności; ogolny upadek ekonomiczny bez wi
doków rychłej a stanowczej zmiany na lepsze; 
deficyt w budżecie sprowadzający w komecznem 
następstwie powiększenie długów państwa a więc 
w przyszłości i zwiększenie publicznych cięża
rów; osobiste nąkojnifiakiitagonumy-^atobicyjne 
watki pomiędzy wybitniejszeini figurami centra'

niedawna jeszcze przez centralistów z wielkim 
obchodzona szumem i używana do agitacji na 
rzecz ich stronnictwa, w roku bhżącym minęła 
niepostrzeżenie. Ani stowarzyszenia „wiernoicon- 
stytucyjne“ ani też organa prasy centralisty
cznej (z małerai bardzo wyjątkami) nie zaz,na

szył sprawę kwaterunku wojskowego, sprawozdawca 
zaś dr. W ajgart bu-mistrz i adwokat z Przemyśla 
przedstawił takową gruntownie i wyczerpująco. Do
wiedzieliśmy się wtedy, iż sprawą tą  oba rządy we 
Wiedniu i w Peszcie jednocześnie się zajmują, i że 
takowa w krótkim już czasie uregulowaną będzie. Po 
16 nareszcie miesiącach namyślił się rząd zająć się

czyiy dnia tego, nie podniosły  go do rzędu bu- i tą  sprawą w całej Galicji i polecił starostwom Wy-
blieaae! w o e z y s to le i , jak  to byw ało  |
F ak t tea  w ydobył w c a łra j urzędow y jęk  b o le tó  ! W f  1 J" » " > « *
z c. k. p iersi Gazety Lw ow skiej, k tóra Cz” ni j Jeżeli zważymy, że tak długo namyślano się nad 
z tego powodu ciężkie w yrzuty tow arzystw om  i sposobem uzyskania pewnyd danych do uregulowania
organom  w iernokonstytucyinym  Gazeta Lw ów- ' tej sprawy, to w dalszej konsekwencji jakowąś trwo-

’ y t ó  ^ i ^ d o w y  obow lę.
, jaso na w iernego sługę przystało, i  nie , Snnkowo wynagradzanym kwaterunkiem woisknwvm.

ska
zek, jako na wiernego sługę przystało 
wspominalibyśmy o tem w cale, gdyby nie oko- 
licznośó, iż organ ten lubi czasem w niektórych 
swych szpaltach przystrajać się vr polsk:' kon- 
tusz, a przez to nieraz łudzi łatwowiernych tak, 
że pod tą szatą nie spostrzegają... liberji.

Dla unikmenia przeto nieporozumień Zp 
strony tych, którzy może jeszcze przypuszczają 
że „Gazeta“ reprezentuje choćby jakikolwiek od
cień opinji mającej coś wspólnego z opinją Kra
ju, zaznaczyć tu musimy, iż kraj nasz nie ma 
najmniejszego powodu uuolewania nad ostygłym 
dla grudniowej konstytucji zapałem, ani też en
tuzjazmowania się dla tej konstytucji. Przyjęli
śmy ją jako fakt dokonany a narzucony krajo
wi tak, jak już nie jedno w ostatnich stu latach 
nam narzucono i przyjąć kazano. Nie zapozna
jemy, iż jako anektowanym mieszkańcom pań
stwa au&trjackiego dozwoliła nam ona nieco 
swobodniej niż przedtem odetchnąć — ale też 
nie możemy zapomnieć, że jako Polakom w nie- 
jednem wyrządziła nam krzywdę, bo nawet nie

sunkowo wynagradzanym kwaterunkiem wojskowym, 
Łanim sprawa ta ostatecznie załatwioną zostanie.

W yraziwszy pewne obawy co do czasu załatwienia 
tej sprawy, przystępujemy do drugiej równie ważne 
kwestji W teó sprawie, t. j. do właściwego wy.niaru 
czynszu, najmu za kwaterunek wojskowy.

Jako podstawę uzyskania czynszu najmu najnie- 
słuszniej przyjęto fasje opodatkowaina domów pomimo 
ogólnie znanego faktu, iż te fasje same żadnej nie 
mają podstawy, albowiem przez fasjonowanych lub 
fasjonujących dowofrie zestawiane bywają. Uwzglę
dniając stosunki miejscowe, st? ani ;m naszem będzie 
powyższe twierdzenie udowodnić.

W mieście Zaleszczykach stosując się do szematu 
uzybkano podług fasji następujące czynsze za kwate
runek wojskowy- I  tak :

1) za mieszkanie feldmarszalelieutnantŁ (IV  kla
sa1 “kiadąjące się z 6 pokojów, 2 przedpokojów czyli 
gabinemw (Kamern), kuchni, stryenu i drewum' 394 
złr.'!'); 2) źa mieszkanie jenerała majora 5 pokojów, 2 
ga unety, kuchnia, strych i drewutnia 2«0 złr.; 3) za 
mieszkanie pułkownika 5 pokojów, gabinet, kuchnia, 
sirych i drewutnia 230 złr.; 4) za mieszkanie podpuł
kownika i majora 4 pokoje, gabinet, kuchnia, strych 
i drewutnia 20fi złr.; 5) za mieszkanie kaoiiana lub 
rotmistrza 3 pokoje, gal i net, kuchnia, strych i dre-

i

WUK puiuięuzy v r j a k i e , n i  do tego celu zmierzać należy, a które 
listyozuego obozu: o t o  c z y nnfki składające się na J wedle danych ukohczności nie raz zmie-
ten wewnętrzny r o z s t r ó j . ^   ̂ niaó się mogą —  niezaprzeczenie tak skreślone

stanowisko opozycyjne jest wspólnem wszystkim 
stronnictwom naszego kraju, przynajmniej co do 
tego, co dotyczę praw naszych narodowych, i 
dla tego pewno nikt w kraju całym tak ,iak nie 
entuzjazmował się grudniową konstytucją, tak 
też teraz nie ubolewa nad ostygłym dla nvj 
zapałem, a wspomniuny poprzednio jęk boleści 
ck. Gazety Lwowskiej jest lvlko wiernem speł
nieniem urzędowego jej obowiązku i pozostanie 
bez najmniejszego echa w kraju.

w ym ierzyła pr»w, które trak tatam i m iędzynaro- T wutnia 156 złr.; 6) zł, mieszkanie porucznika lub pod-
dowemi poręczone nam były i pod gwarancją ' ~ ' ...........
mocarstw europejskich oddane. Z tego też wy
nika jasno stanowisko nasze wobec tej konsty
tucji: musi ono być opozycyjnem w tem zna
czeniu, iż zmierzamy do takich w niej zmian, 
któreby prawa narodowe kraju naszego przy
wróciły i rozszerzyły, a bardzo niedostatecznie 
w niej zabezpieczoną wulność obywatelską wzmo
cn iły  i u trw aliły . Pom ijając  kweatję środków,

i  łona tego stronnictwa nietylko, że me umie 
przeciwników obecnego systemu choć jako tako 
z dzisiejszym stanem rzeczy pogodzić, nietylko, 
2e ich raczej co chwila drażni i co chwila wię
cej na opozycyj ne tory spycha, ale też i cii a 
własnego swego stronnictwa nie znalazł dotąd 
hasła ,  któreby rozstrojowi jego zapobiedz i roz
bite jego żywioły zjednoczyć mogło.

y  tym stanie rzeczy nic dziwnego, że sa
mo słowo „konstytucja" nie wywiera dziś już 
na „wiernokonstytucyjnych1* tego uroku, jaki wy
wierało do niedawna. Ukoronowali dzieło swoje 
bezpośredniemi wyborami > a teraz przypatrując 
mu s ię , nie mogą jak Stwórca w siódmym dniu 
stworzenia powiedzieć, „że dobrze jest“, owszem 
zbyt często przyznawać muszą, że źle jest 1 
Ztąd też i rocznica konstytucji grudniowej do

Tarpiislo próżności.
Powieść z angielskiego

W -  T H A C H  E B A Y A .

Sprawa kwaterunkowa.
(Głos z kraju).

(W . N.) E » le s* c * y fc i 23. grudnia. Pierwszy 
wi c mieiski zeszłego i oku we - ^wuwie odhvt,y poru-

porucznika 2 pokoje, kuebnii., °trych i drewutnia 97 
złr. i 7) za mieszkanie urzędników wojskowych (12 
klasa diet) pokój, kuchnia, strych i drewutnia 58 rłr.

Z powyższego zestawienia przyjdzie każdy nie 
uprzedzony do przekonana, iż pomieszkań dla woj
skowych za cenę z fasji wynikającą w Zaleszczykach 
wynająć niepodobna, a to z jednej strony dla braku 
większych, z drngiej zaś stiony, dla większego popy
tu mniejszych pomuszkań. Z tej też przyczyny, po 
przedstawieniu tej kwestji przez zastępcę gminy, a 
na waiosek ma.,ora Zwet tutejszą; „brony krąjowej 
p o p a r ty  p r* p j z .- j tę p c ^  s ta ro g i y  p . K r* .. .  u w z g lę d n il i  
komisja tutejsze s rosunki mi sjscowe i zaproponowała 
protokolarnie następujące wynagrodzenie za kwateru ■ 
nek wojskowy: ad 1) 400 złr., ad 2) 315 złr., ad 3) 
275 złr., ad 4) 235 złr., ad 5) 190 złr., ad fi) 135 
złr., ad 7) 100 złr. jako cenę czynsze mieszkalnego 
tutejszym stosunkom mniej więcej odpowiednią. Z do
świadczenia wiemy, iż tu i ówdzie wyłudzono podpi
sy fasji od tak zwanych mężów zaufania i przysię
głych taksatorow gminy. Z Dowodów jednakże, iż 
podpisy te wyłudzono, i że podpisujący dokładnego 
nie mieli wyobrażenia o akcie podpisywanym, wzywa
my rząd, czeby za podstawę przy oznaczemu czynszu, 
kwaterunki wojskowe boniflkującego, przyjął raczej 
sprawiedliwe i słuszne stosunki miejscowe, a nie bez
podstawne fa sje  podatkowe. Równocześnie upraszamy 
rządH, ażeby wynagrodzenie za podwody dla wojsko
wych i za żywieni1 tychże podczas przemarszów pod 
wyższyc polecił, albowiem p*-zy obecnych stosunkach

*) Ta kwota wynikła dopiero po sprawdzeniu fassji pa łą -  
dania zastępcy irtni ly — przedtem czynsz ten nierównie mniejsza
Tirzedstawial kwotę.
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(Ciąg dalszy.)
Stronnifey cesafza dalej ieszcze zachodził1 

dłu®' ich mniemania u szystkich wrogów miano y ę- 
pić, Z  pomiędzy Anglików i P r u s a k ó w  wszystko, co 
d j  uszło śmierci, miało być nieochybme wzl^ e __° 
niew«li i pędzone w tylnej straży za wojskiem zwy-

dęzkwm. ^  tg pogjoSkj z najskrupulatniejszą do
kładnością donoszono p. Sedley. Nieomieszkano o 
dac uadio, że książę Wellington, zdoławszy zebrać 
swoją przednią straż, która poprzedniej nocy zupełnie
była pobitą, rozpoczął się cofać.

-  Zupełnie pobitą ? co znowu u licha t zawołał 
Zcs. który wstając od stołu, zawsze bywał odważny. 
Ksią*e się cofa? Nieprawda. — Książę maszeiuje, 
żeby pobić cesaiza tak jak  już pobił jego jene
rałów.

— K azał popalić wszystkie swoje papiery, wy
słał bagaże — a tw aterę, jaką zajmował, przygoto- 
“wują dla księcia Dalmacji — odparł mu skwapliwie 
pan Izydor. Wszystko mi to powiedział kuchmistrz 
księcia* Ludzie milorda księcia Kichmonć pakują się 
aa  gwałt, i właśni® już zapakowali wszystkie srebra; 
sam zas książę wym inął się przedtem i pojechał do 
króls francuskiego do Ostendy.

— Król francuski znaiduje się w Gandawie nie 
W Ostendzie — odrzekł Zos z uśmiechem sceptycznym 
i drwiącym

— Wczoraj król francuski uciekł do Bruges dzi
siaj odpłynii z Ostendy. — Książę Berri dostał się 
do niewoli. K to dba o swoją skórę, niech co nai prę
dze, zmyka! Ju tro  zerwą tamy i będzie zapóźno 
myśleć o ucieczce, kiedy cały kraj zostanie zalany.

— Bąiki, moj bracie — bajki oczewiste. Jesteśmy 
trzej przeciwko jednemu — rozumiesz? Bonaparte 
nie może nam podołać. — Austrjacy i Rossj^nie ma- 
BZtóOją i wkrótce przybędą. Musimy zgńieśi Korsy- 
kai lna _  pdj-gękł Zos potężnie w stół pię1 eią ude-

t

^   _ _______ _______  „ przeproszenia
jednemu—i cóż ? za tydzień *rmja ich zosta’a pobita jak zniosła trudy balowe 
i królestwo całe zdobyte. Było ich sześciu przeciwko ranku, 
jednemu pod Montmirail mimo to rozpędzono ich 
jak  trzodę owiec. Wojska nustrjackie ma-sŁ1 J ą —ale 
z królem rzymskim i.cesarzową na czele; Rossianie 
postanowili zr ej terować się; co zaś do A nrlików  — 
dla tych nie ma litości, mech się ostro trzymaią dó 
ki mogą. Batrz Pan z łaski swoj°j, przeczytaj jan, 
jak ci to dzielnie napisana ta  siarczysta odezwa ce
sarza i króla. :

Mówiąc to -p a n  Izydor wydosta! z kieszeni rze
czoną odezwę i P°ń nos swojego pana z szyderczym 
uśmiechom podstawił. Zdawało mu się, że już może 
rękę położyć na czamarce z potrzebami i na innych 
przedmiota :li. «a ttó re  się oblizywał.

Zos, jak  powiedzieliśmy, wstawał od objadu

pięknej odwiedzicielki7 zapytując, 
i wypadki dzisiejszego po-

nie jest .mężliwepi wozić wojskowego za wynagrouze- 
mem 171/» ct. ^od mili i konia lub też karmić go za 
wynagrodzeniem 13 ct. Sprawę tę polecamy Haszym 
delegatom w wiedeńskiej raazie państw u

M M f l H  p f f i j o i  X  P o ls H u i."
W ie d e ń  27. grudniu 

nRR) A rtvkuł prusk? j  Prov. Corr^s. wywołany 
toastem wielko-niemieckim Schmerlinga upad* ja*by 
z nieba dla tutejszych dzienników w tę porę jałową 
ne nowiny polityczne, A -tykuł ten wvno».i h u  w 
treści swej: paai A ustrjo — me waż się Schmeliiara, 
powołać do ministerjum, gdyż nauczym,y cię mores. 
W szystkie przeto dzienniki posłyszawszy ten ęiop 
pełen d«spektu dla stanowiska wielko-mocarstwowego 
Austrji, toczą wojnę papierową z Bismarkiem , k tó rr 
miał ów artykuł inspirować, a w tej wyprawie se- 
kundgfą im organ? węgie-skie, które zdradzają nawet 
obawę, czy nie zanoś; się na npadet dualizm u, r J ”  
mowa Schmerlinga zdaje się wskazywać, iż nińpirr- 
iacioły rozpołowienia monarchji za dni naszych są i 
liczniejsi i potężniejsi niż dawniej. W  ia Dcie zaś 
cała ta  pisanina czyn1’ wiele niepotrzebnego zaczczy* 
tu słotfom SchmerlingL — człowiek ten n& czele ga
binetu w A ustrji jest wręcz niemożebny, o ministe- 
rjum pod jego egxdą wcale nie myślano w decydują
cych sterach: cziowiea ten byłby przydatny tyl] :o 
wteny, gdyby A ustija porzuciła tory życiu konstytu
cyjnego, gdyby Thuny i M aninitze przyszli do ste rt, 
ho wszystkim aż nadto znajomą wypowiadam pr,*,wdę, 
iż dla czeskich feudałów posługujących si^ obroną 
praw naroaowych jak  szybolotem, ideałem pai 
jes t rząd despotyczny oparty na klery kałach i łafc 
zwanych konserwatystach, a z takin rządenr łatwo 
się pogodzi centralizm Schmerlinga, który w istocie 
nie jest czem innem, tylko w sukienkę oarlamer ^ rn ą  
przyodzianym despotyzmem. Schmerling zas i Thns 
w gabinecie to podzwonne dla egzystencji monarchy.. 
Niemcy atoli austriaccy powinni z tej walk tę dL  
sienie wydobyć nuukg, iż buta krzyżacka nazbyt ■- 
rosła, kiedy uzucbwala się mięszać się w sprawy we
wnętrzne Kustrji, i państwo Habsburgów uważać aa 
swego lennika, któremu bez woli pana nie wolno po
wierzyć tej lub owej osobistości steru rządów. Próęc 
tej nauki— wszvs';kifl artykuły tutojszycn dzienników 
nastrzępione szumnemi frazesami oburzenia na żóió 
Bismarka rozlaną w Prov. Co~resp. śmiało można ■- 
ważać za komedję z ty tu łem : wiele uaiasu o nic.

C wiele ważniejszą jest wiadomość, iż w kołach 
mogących być dubrze poinformowanemi, mówią dość 
głośno o nii^chęcd , i J i  w Jkngiji rep o t 'ta ji j pro- 
jek ta  paoyflkacyiae And -assyeffo w sprawie Hereogo- 
winy. W auutek rozmowy Beusta z lordem Derby 
na ten temat nastąpiło między obu gabinetami pewne 
oziebieme oądzę iż zachowanie się Anglji względem 
urzędowego p;zedłożema tych projektów ułożonych 
z a zgodą trzech mocarstw północnych, a wvDraccowa- 
nych przez Andrassye6o, wykaże prayaziw ość mego 
aom esiem a, i nie potrzebuję byc fałszywym pro-o- 
kum , gdy rs imienię, iż Austrji z tego dla niej wca
le nie zaszczytnego koleżeństwa z Prusami i z Ros- 
sją— wyjdzie jak Zabłocki na mydle

Poświąteczna sesja obu :zb rady państwa   mu
byo wielce krótką, gdyż najdalej w pierwszych dniach 
mar^a nastąpi zamknięcie parła nentu Z obhtego ma- 
te r ja łu , który czeka załatwienia konstytucyjnego w 
obu izbach gabinet jeszcze dotąu nie zaecydował się 
którym przedłożeniom przyznać pierwszeństwo. P ra 
wdopodobnie załatwione zostaną w tej sesj. tylko 
sprawy kolejowe — w sprawie zaś handlowo-clowej 
skończy się wszystko na rezolucji uchwalonej przez 
izbę deputowanych. 77ak więc znowu reforma poda
tków, procedura cywilna, ustawy tak  długo wyczeki
wane i tak wielce pożądane — na nową skawm- s» 
odwlokę. W ątpliffem jest Bawet

Pan Izydor tymczasem poszedł schować kraciasty
szlafrok.

— Ja k  to grzecznie z pańskiej strony, że raczysz 
się łaskawie troszczyć o moje zdrowie — rzekia ści
skając w dłoniach jedną rękę Zosa. — Ohwala Bogu, 
pan przvnajmniej jesteś spokojny i zachowałeś krew 
zimną, tymczasem inui wszyscy wyglądają jakby nie 
swoi. A  nasza E-mmy ? Strasznie musiała się z mar 
twió z powodu rozstania.

— Przerażająco! — wtrącił Zos.
— Wy wszyscy mężczyźni to macie kamienne 

serca1; rozstanie, niebezpieczeństwa nic panów nie 
w z ru sz a . Pan udajesz się do wojska, prawda? Chcesz

wszystkie te powiastki chociaż nieco zachwiały j eg0 jOSowi? Wiedziałam to dobrze... odgadłam... miałam 
zaufanie, jeszcze go zbyt żywo n i e  przeraziły. ’ ......................................   "

— Podaj mi wasan surdut, kapelusz i chodź za 
mną — zawołał. — dano pójdę n.a miasto wywiedzieć 
się i osądzić prawdziwość tych pogłosek.

Izydor wściekał s ię , bo Zos wdział na siebie 
czamarkę z pot. zet mi.

—  M ilo r d  zdaje mi się lepiejby zrobił biorąc in
ną suknię, która nie ma takiego wojskowego kroju.
Francuzi poprzysięgli wytępić co do nogi wszystkich 
żołnierzy angielskich.

— Cicho i precz z temi uwagami — odrzekł re
zolutnie Zos z bohaterską nieustraszonością, biorąc 
na siebie czamarkę.

Na tę chwilę właśnie weszła pani Rawdon. Z a 
stawszy drzwi o tw arte , nie zadzwoniła przy wej
ściu.

Rebeka wyglądała nie mniej pięknie i elegancko 
jak zwykle. Odpocząwszy wygodnie i długo pc odje- 
ździe Rawdona, odzyskała znowu dawną świeżość ce
ry — aż przyjemni* było patrzeć na jej rwarzyczkę 
różową i uśmiechniętą — pośród fizjonomii biadycb i 
niespokojnych, jakie się co krok w mieście spoty
kało. Nie moeł? się wstrzymać od uśmiechu na wi; 
dok Z osa , który sa p a ł, ażeby co najprędzej wdziać 
swoją czamarkę.

— Czy pan myślisz ndać się do a rm ji, panie 
Zos ? — zagadnęła.— Któż zostanie w Brukselli, żeby 
się opiekować nam i, biednemi kobietami ?

Wdziawszy nareszcie czam arę, uwodziciel nasz 
zbliżył się z&iumieaionj . wybełkota! kilka słów

oddać nas na pastwę naszemu smutnemu

iakby nieomyine przeczucie. Sama myśl, że możesz 
pan *r as porzucić, przerażała m nie, bo nie raz będąc
sama myśla*am 0 Pauu > PaIVe Zos • to ^  przybie
głam i zaklinam pana, porzuo swoj zam iar, nie opu
szczaj nas!

JeJ
W  n a s tę p n ie  sP°sób można było przeinaczyć 

słowa: ■ i -m-
— Szanowny Pam e. W  razie, gdyby wojsko na

sze poniosło klęslte 1 zmuszone zostało cofać się, 
masz wyborny P°woz, gdziebym chętnie chciała mieć 
wygodne miejsce dl*.siebie.

Ozy przenikliwość Zosa zdołała odgadnąć to zna
czenie ukryte/ Nie możemy za to zaręczyo. Zos 
zkądinąd żywił uc niej głęboką urazę za obojętność, 
z jaką go traktowała podczas pobytu w Brukseli. 
Czyż go przeastawiała kiedy jaśnie wielmożnym zna
jomym Rewdon i • ^  wie gc raczyła zaPr°sić na
kilka wieczorków- Irzeba  tu dodać, że niezmiernie 
był lękliwym w grze i nigdy g-ubo nie stawiał na 
kartę. Jerzy i Rawdoir cierpieć go nie mogl ; może 
nie en cieli mieć w nim świadka ulubionych rozry
wek.

— Tak, — pomyślał Zos — przychouzi do mnće, 
kiedy mnie potrzebuje. Wtedy dopiero przypomina 
sobie o starym Zosie Sedley, kiedy jej n ikt inny nie 
kręci się przed oczyma.

Jednakże bardzc mu pochlebiało wysouie wyobra
żenie o jego odwadze Zaczerwienił ai*. znowu; nadął 
i odparł poważnie:

— Wprawdzie, jiiniałbym raz wić

bitwę, chęc tak a  da się zupełnie usp^awiedfiwió u ka- 
zaego człowieka z sercem wmojem położeniu. B wy
glądałem się już w Indjach walkom w miniaturze* 
pragnąłbym wiazieć teraz wielką strategię, ua polu 
bitwy rozwiniętą. ; r

IV j o  wie gotowiście wszystko poświęcić dla 
przyjemnostki jednej — odrzekła Rebeka tym samym 
tonem. Kapitan Crawley rozstał się dzisiaj ze m n, 
w tak wesołym humorze, jakby się wybierał na po
lowanie. Go go obchodziły, co pana obchodzą cier
pienia i męczarnie kobiety, którą porzucisz? Przy
chodzę, szanowny panie Sedley, do pana, szukać opie
ki i pociechy. Spędziłam ranek cały we łzach i mo» 

B* myśl o niebezpieczeństwach, gn*- 
, m''Ż0In wojsku naszemu, i sDrnymie-
j  f  . F rzybyrau  tutaj, spodziewając się, te znaj
dę przytułek i p ^ a rc ie  « jedynego przyjaciel! .tady- 
nego obrońcy, jaki mi pozostał wśród tych strasznych 
i krwawych scen. Czyż mogłam przeczuwać że i 
pan także wkrótce odjadziesz ?

— Najłaskawsza p a n i! — zawołał Zos, zapomi
nając dawne urazy — nie trzeba się tak  martwić. 
Powiadam tylko, ze chciałbym bardzo bitwę zoba
czyć. Każdy Anglik na mojem miejscu powiedziałby 
paui to samo. Obowiązek święty p *zykuwa mnie je
dnak do Brukseli — nie mog-j ostawić biednej sio
stry, zamkniętej tam w pokoju!

i Mówiąc to, w skaza palcem na drzwi Amelji.
Poczciwy brat z pana i szlachetne mesz ser- 

c® ~  wtrąciła Rebeka podnosząc do oczu chustkę,
. od której biły pachmdła. — Jakże  niesłusznie p a ia  

oceniałam, że nie masz zupełnie se rca !
! — Wierzaj mi pani, że man serce — rzeki Zos,

kładąc roki na piersi - niesprawiedliwą oK&załaś się 
j pani względem mnie, szanowna pani R&wdon, bardzo
1 niesprawiedliwą.

~  Trzeba być chyba ślepą, żeby zaprzeczyć pań
skiemu p-zywiązaniu i poświęceniu dla siosfy, nrzy 
znaj pan jednak, że temu lat parę, obszedłeś się ze 
mną naroże podstępnie i za*T\dliwi't Rebeka popa- 
trzjw szj nau przez chwilę znacząco zbliżyła sii do 
okna.

Zos zaize-wienii się aż po uszy. Organ ten, to 
jest serce, którego b.-ak zarzucała mu p-ztd chwilą 
Rebeka, rozpoczął skukać przeraźliwie. Przypomnta! 
sobie nagły od4"'"1 • -------------
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0 stowarzyszeniach akcyjnych, gdyby zresztą rychło 
w plenum izby jianów wniesioną została. Wnioski dą
żące do obcinania praw autonomicznych, lub n&l ła- 
dająee nowe ciężary, załatwia się pospiesznie, gdy 
jednak idzie o istotnie praktyczne „stawy, to naów- 
czas centralistyczny konstytucjonalizm posługuje się 
chętnie biurokratycznym sziberem.

W  tym tygodniu rozpoczynają się koi terencje 
między Cis i Translitawią w kwestjack handlowo-po- 
litycznych i bankowej. Na kilku sesjach mini sterjal- 
nvth ułożono program dla toku obrad. O ile się zda-
1 kładą Węgrzy więcej wagi ua bank niezawisły, w 
kwestjaeh zaś cłowycb i podatku kon iumcyjnego oka
zują ostentacyjnie pochopność do wzajemnego porozu
mienia.

P a r y i  24go grudnia.
Po jedenastu dniach wotowanis. skończono nare

szcie wybory dożywotnich senatorów. Żywy tempera
ment francuski wystawiony był na [ciężkie próby. 
Dziś każdy swobodniej oddycha i oblicza nastęj siwa 
tego niespodziewanego, a p1 'dług wszelkiego podobień
stwa bardzo szczęśliwego dla Francji obrotu izeczy 
w kończącym swój pięcioletni zawód Zgromadzeniu 
narodowem.

Ostaieczny rezultat senatorskich wyborów jest 
następujący: i ż  senatorów z lewego środka, 15 z re
publikańskiej lewicy, 8 z grupy radykalistów konsty
tucyjnych, 8 z grapy Lavergne W allon. 1 senator, 
książę Audiffret-Paaąuier z prawicy, zwolennik repu- 
bliki.

C zy li: 59 senatorów po stronie republiki, potem 
idzie 9 legitymistów, 6 umiarko w? nyoh monarchistów 
i 1 senator z prawicy nie należący do żadnej grupy, 
luzem  75. Z  tych 70 było kandydatami lewicy a 5. 
tylko prawicy. Zwycięstwo więc republikanów jest 
zupełle, większego spodziewać się nie można w re
prezentacji tak różnorodnej jak Zgromadzenie naro
dowe.

Strony pobite, a szczególniej organa ministra 
spraw wewnętrznych, które z lekceważeniem, a na
wet z pogardą odrzucały przed wyborami wszelką 
myśl porozumienia się z republikanam i, co było rze
czą naturalną i patrjotyczną przy stawianiu tak wa
żnego budynku konstytucyjnego jak Senat .Rzeczypo
spolitej, dziś wysilają się na zmniejszenie ważności 
odniesionego zwycięstwa, przypisują go przypadkowi, 
intrygom , koalicji z pewną częścią legitymistów, i 
poparciu bunapartysiów O jednym tylko, najważniej
szym iakcie nie chcą wiedzieć, to je s t : że zwycię
stwo należy się głównie i przedewszystkiem połączo
nym sitom republikanów. In trygi nic były tu wcale 
potrzebne; sojusz z  małym ułamkiem legitymistów był 
zapewne bardzo cennym dodatkiem, być raoże że i 
nkiżądme przez republikanów poparcie kilku zwolen
ników cesarstwa, zaważyło czasamj na sz a li , o tera 
przy watowaniu tajemnem mc stanowczego powiedzieć 
nie można. Ale gdyby republikanie nie byli zrozu
mieli, że mając jeden cel do osiągnięcia , nie wolno 
im wobec wspólnego nieprzyjaciela rozdwajać siły i po
dzielić się na obozy i namioty łatwe dc pobicia, nie
zawodnie nie znaleźliby ani sprzymierzeńców ani po
parcia.

Teraz następuje dla republikanów nowa, nieró
wnie ważniejsza próba Peijod wyborów 225 senato
rów po departamentach już jest de fakto rozpoczęty, 
Zgromadzenie narodowe bowiem najdalej z końcem 
b. m rozwiąm ostatecznie, a 9. stycznia nastąpi 
we wszystkich radach gminnych w ybtr Srtegaww 
czyli wyborców drugiego stopria.

Potrzeba więc zastosowania do wyborów krajo
wych tej samej taktyki politycznej jaką tak wzorowo 
przeprowadzono przy wyb trach parlamentarnych, stała 
się dla republikanów niezbędną koniecznością Nie 
wiadomo czy z uznania tej potrzeby, ale to pewno że 
w duchu jej ogłosili pp. W adnington, Henryk Martin 
i de Saint Yalliur, odezwę do wyborców departamen
tu de 1' \isne, w której podając się na kandydatów do 
przyszłego senatu, wytykają tylko dwa punkta poli
tycznej wiary każdego ubiegającego się o godność se
natorską : utrzymanie Rzeczypospolitej ii jej konstytu
cji, a kiedy nadejdzie chwila przewidzianej paragia- 
fem ósmym rewizji to pracować nad jej ulepszeniem.
kiedy rozkochany — pożerał oczyma białe jej ramio
na i ogniste oczy.

— Wiem, że pan mnie masz za niewdzięczną — 
zawołała Rebeka która, odwróciwszy się od okna; 
zaczęła znów nań spogląda^. Patem dodała głosem 
drżącym i wzruszonym:

— Pańska oziębłość, lekceważące spojrzeL.a, sio 
wem wszystko przekonało mnie, kiedyśmy się ostatni 
raz widzieli — o zapomnieniu i obojętności zupełmj. 
Co zas do mnie czy nie miałam powodów unikan 
pana? Znajdź pan w sercu własnem odpowiedź. Czy 
pan mniemasz, żeby mój mąż chętnie widział pana u 
mnie? Kapitan Orawley nader jest grzeczny, wifl- 
nam mu oddać tę słuszność, jedyne jednak słowa nie- 
eo przykre usłyszałam od niego z powodu pana. Ja* 
kąż ranę odświeżyły nu w sercu!

— W ielk-' Boże... sprawiedliwe nieba! coż zro
biłem żeby. aby... — wołał Zos w u n i e s i e n i u  rado
ści wzburzenia.

— Wierzaj mi pan — dodała Rebeka -  że za
zdrość, to straszliwa namiętność! Z powodu pana 
ucierpiałam wiele. Mimo tylu przykrych wspomnień, 
serce moje niewypiera się przeszłości i całe doń na
leży, chociaż pan wiesz aż nadto dobrze, panie Se- 
«łk»y, *e jestem niewinną — zupełnie niewin na.

Kręw paliła Zosa w ży łach , pożerał oczyma 
o tiar.;, k tóra ulugła pod urokiem wdzięków jogo oso
by. Zręczne słówka , czułe spoji zenia rozpłomieniały 
w mgnieniu oka przygasłe zapały — zapomniał o 
podejrzeniach i zwątpieniu- Ludzie najrozumniejsi, nie- 
wyjmując uaw,et s-unego Salomona, dali się zawsze 
lwodzić umisgom upiytnyclt niewiasłek.

—■ W razie kjęgki —- pomyślała Bokky mam 
zabezpieczony odwrót. Mogę teraz iiczye ua pewno
ua najwygodniejsze miejsc* w jego powozie.

N ie można przewidzieć, i^kich własnych unie
sień i ognistych w yzna li dopuściły p> żos, gdyby 
nagle nie był nadszedł p. Izydor, i > co nieudu- 
siło Zusa stłumienie gw»łtovvneg° .Wzi’uszenia — Re- 
bekka zaś osądziła, że ni c jej u*e P°ZOsta.wało obe
cnie — jak pójść pocies/,yó kochaną A mł lfcę.

— Do widzenia, rzekła — robiąc panu 20s 
ręk* giest najprzyjażniejszy — i stukając z lekka ą0 
drzwi pani Osborne.

Kiedy już drzwi się przymknęły, Zos padł na 
krzesło w sposób najtragiczniejszy — zaczął wzdy
chać i sapać jek miech kowalski.

Surdut ten widać za ciasny dla paua — ośmielił 
się wtrącić Izydor, zwracając chciwe spojrzenie na 
czamarkę Zosa.

Pan jego nic jednak nie słyszał, gdzie/m u o sur
ducie teraz było myślić V Przesuwała mu się po gło
wie ułudna postać czarodziejki, na wspomnienie któ
rej, tonął w szalonym zachwycie i dręczyły go zaia- 
» m  wjTrzufy sumienia, spostrzegał w oddali zazdro
snego Rawenna , z wąsami do górj ostru zakręcone- 
Vtkt pociągającego za cęgial straszliwych pistoletów

«d. n.)

, a nie o aleniem jak chcą monarchiści i bonapartyści. 
Powiadają, że sam Thiers wpływał na redakcję tej 
odezwy, co być baidzo może bo umiarkowańszej a e- 
nergicgjuejszej zarazem, trudnoby było napisać. J e s t 
to bardzo szczęśliwy początek agitacji wyborczej.

Z drugiej strony gdyby wiarę duć można mini
strowi uniwersalnemu, polityka p. Buffeta i jego przy
jaciół pozostałaby niewzruszoną ostatniemi klęskami 
w Izbie. Kandydatury urzędowe mają być porzucone, 
a to dlatego, żeby wybory były wolne i szczere. Pan 
minister chce tylko pozostać nieparcjalnym w sensie 
zachowawczym, nadając temu wyrazowi znaczenie wy
łączające republikanów nawet najumiarkowańszych. Stron
nictwo zachowawcze ma się składać, według orzecze
nia urzędowego, umyślnie ze zwolenników moaarchji w 
przeszłości. A  więc z tej kategorji ludzie mają wy
bierać kandydatów godnych polecenia wyborcom. Zwa
żać nadto winni na wpływy lokalne i popierać takich 
tylke reprezeniautów trzech form monarchicznych, 
którzy będą mieli największe szanse powodzenia. I  to 
się nazywa grunt konstytucyjny, polityka rządu, k tó 
rego n aj pierwszym obowiązkiem jest bronić republikę 
przeciw monarchistom wszelkiego koloru. Zapiawdę, 
republikanie mają rację kiedy sądzą, ze wpływ pana 
Buffefa na pizyszte wybory nie będzie szkodliwym.

Najważniejszy środek rządzenia tego nieodgednio- 
nego męża sta iu , le peri) social, coraz bardziej się 
zużywa Mamy tego świeży przykład w wystąpieniu 
najezerwieńszego z purpurowych republikanów, depu
towanego Naąuet, który żądał amuestji dla komuna- 
listów, wysłanych na Kajenę i przejrzenia na no«o 
procesów, wytoczonych o zwyczajne zbrodnie petrole- 
rom i mordercom komuny. Żądanie amnestji dla prze
stępców politycznych jakiegobądź rodzaju, nie nuże 
być poczytane nikomu za występek. W  Zgromadze
niu narodowem odzywały się już nie raz glosy o u- 
łaskawieuic czynników komuuy, z których wielu wię
cej przez chwilowe nastrojenie jak z namysłu rzucili 
się w wir zbrodni i szaleństwa. Ale wystąpienie p. 
Naąuet było czystą l-ekiamą wyborczą, dalszym cią
giem agitacyj zeszłego lata przeciwko pojednawczej 
polityce republikanów, doktfmenta zas, na których się 
opierał, mające dowodzić okrutnego obchodzenia się 
z więźniami Kajeny, dostarczoue mu były przez sła 
wnego, ale nie zasługującego na wiarę namdecistę 
Rocheforta. Zamiast też litości dla swoich klientów, 
p. Naąuet wywołał w całej Izbie t ik  siliie przeciw 
sobie oburzenie, że jego wniosek jednomyślnie ode
pchniętym został, aawet od dyskusji, a jeden repu
blikański dziennik powiedział słusznie, że p. Naąuet 
postawił swoj i kandydaturę nie we Francji ale w 
Numea.

Sprawy wschodnie, nie powiem zapalają, ale sil
nie zajmują umysły. Z tego, co tu słyszymy i c z y t a 
my, wnioskować można, że na wiosnę będziemy świad
kami ważnych i brzemiennych w następstwa wypad
ków w prowincjach nad bałkańskich i naddai danelskich.
Opinja publiczna przez wzgląd na potrzebę zachowa
nia się Francji na stanowisku biernem we wszystkich 
kwestjaeh zewnętrznych, nie oświadcza się wyraźnie 
ze swojem zdaniem.

Ale coraz lepiej widzi,, że wszystkie sprawy tu- 
recko-słowiańskie: bankructwo, powstanie hercogowiń- 
skie, matactwa dyplomatyczne, są dziełem czysto mo- 
skiewskiem, a życzliwa bierność cesarstwa niemiec
kiego jest tylko spłaceniem długu Moskwie za jej 
ż y c z l i w ą  n e u t r a l n o ś ć  w czasie wojny francu
skiej. Mówiono przed kilkoma dniami, że doradzcą li- 
heriloycŁ reform sułtana był amha.,adoi angielski,, 
teraz znowu utrzymują, że nim był nie kto inn tył 
ko jenerał Ignatiew, i że ztąd przyszło no pewnego 
oziębienia pomiędzy Wiedniem a Petersbiugyem. Po
jawienie się znowu w Szwajcarji jakiegoś j. Pawło
wicza ambasadora Hercogowian, który do Gazety L 'ni
żańskiej przesyła wojownicze manifesta, nie mało tak 
że zaintrygowało umysły, pozornie, wszystko tna się 
skończyć na drodze pokojowej. Projekt reform hr. An- 
drassy miał już być przedstawionym pod zatwierdze
nie Francji, Anglji i Włochom, trzej bowiem cesa- 
rzowie nie wierzą retormom sułtańskiui jako nie 
przedstawiającym g w a r a n c j i ,  że będą dotrzymane. ; 
I  me dziw, trzej cesarzowie wiedzą doskonale co to 
są wszelkie reformy, oez gwarancji. Polska miała 
przyznane swobody narodowe, nie tylko przez cesarza ! 
rosyjskiego i przez króla pruskiego, ale przez kon
gres wszystkich państw europejskich, a wiadomo co 
się z nią stało, dla tęgft że nie miała gwarancji, to 
jest niepodległości. Niechaj Słowianie tureccy wybiją 
się na niepodległość, niechaj zdobędą sobie własny 
rząd, własne prawa i własne wojsko, a będą rnieli je 
dyną gwarancję jaka się każdemu uciśnionemu ludowi 
należy, a jakiej im z duszy życzymy. Wszelka inna 
prowadzi tylko do nowych zaborów

Rzecz pewna, że mimo urzędowych zaręczeń lor
da Derby zbliża się ważna epoka dla Europy; są ta 
jemnice, które namacaó można, ale jeszcze nie rozpo
znać. Potrzeba ażebyśmy czuwali i nad sobą, bo bez 
naszej skóry nie obejdzie się liberalizm opiekunów 
słowiańskich. Gwarancji, to jest siły materialnej nie 
mamy, ale mamy całą potęgę siły moralnej, słuszność, 
naturalne i wiekowe prawa do bytu. Tą silą walcz
my. Solidarność, praca i słowo, to nasza broń. Wspie- ; 
rajmy wszelkie uczciwe usiłowania na tej drodze, nie 
gard/,my najmniejszą pracą umysłową, a nie mówmy 
jak „ ż y wi o ł  z a c h o w a w c z y "  polski w Paryżu, że 
nie chce popierać w tej chwili projektu założenia pis- i 
ma emigracyjnego, bo nie ma g w a r a n c j i ,  że w 
niem myśli zachowawcze dostatecznie będą bronione. '

P  tych myślach zachowawczych polskich wartoby 
pomówić obszernie.

Ziemie Polskie.
„russkom" mieście Płocku, jak powiadają Mo

skale, dotąd nie było publicznej czytelni moskiewskiej 
ku wielkiemu zgorszeniu bosych cywilizatorów, którzy 
juz o Krakowie nieraz nawet wspominali, martwiąc 
S 1 Q  i c d o ,  że nie mogą w dawnej stolicy polskiej, 

»’wspólności słowiańskiej“ uszczęśliwić jej mie- 
s z . a n . w .  j*, je było tedy dotąd w „nastojaszczo-russkom" 
mieście Płocku publicznej moskiewskiej czytelni, po
radzili sobie tedy Moskale w ten sposób: zabrali miej
scowy teatrzyK polski i dali w nim amatorskie mo
skiewskie widowisko, na które rozesłali bilety do 
wszystkich rodzin i urzędników polskich, nietylko w 
Płocku lecz i w okolicach jego przebywających, bo 
gdyby rozesłali bilety tylko do rodzin czynowników 
moskiewskich, to zbiór okazałby się tak  małym, że 

byłoby i rąk  za co zaczepić, a na oficerów kon- 
systująeeg0 w Płocku pułkd, także nie wieie można 
było liczyć. Podobne rozsyłanie biletów, równa się 
Ja. ^adom o nakazowi; teatr amatorski przyszedł 
Więc do skutku Ł Moskale wynieśli przeszło 400 ru
bli czystego doch«du. Żadnego prawie Polaka nie
było w teatrze, bo poszli tylko ci którzy musieli pójść, 
t, j. urzędnicy Polacy, ale Moakamm nie chodziło 
wcale tak ba Izo o Polaków — lecz o pieniądze, i do
pięli swego. W bieżącym karnawaie mają kilka razy 
powtórzyć podobne teatra amatorskie.

Z puwiatu Człnchowskiego (Piusy zachodnie) pi
szą pod dniem 21. grudnia do Gazety Toruńskiej:

„Czegośmy się obawiali, tegośmy się doczekali!" — 
Oto wczoraj w poniedziałek odbyło się w Człuchowie 
posiedzenie sejmiku powiatowego, na którym uchwa
lono 17-tu glosami przeciw 11-tu odłączyć skrajne 

| części naszego powiatu od niego i przyłączyć je do 
pogranie znych powiatów prowincji Pomeranji. W obro
nie dzisiejszej całości naszego powiatu wystąpił głó
wnie p. Rutz, dawniejszy nasz poseł na sejm pruski, 
a dziś jedyny Polak w reprezentacji powiatowej. S ta
nęło mu do pomocy dwóch Niemców katolików, wsze
lako skutku to nie odniosło. Gdy po skończonym sej
miku obradujący spotkali się w oberży i wszczęła się 
mowa o nowym podziale, powiedział jeden z urzędni
ków, który o intencjach z podziałem w związku bę
dących może być dobrze poinformowany, ze „to kato
licy podział ten spowodowali przez swoje głosowanie 
przy ostatnich wyborach poselskich11. Ja k  wiadomo, 
wybraliśmy katolika Polaka i katolika Niemca, a ule
gli landrat z prokuratorem. To wyrzeczenie może Dyć 
wskazówką, o co chudzi, i na czyją ma się obrócić 
szkodę-

Że zaś podział ten nie tylko zmianę gramc po
wiatu ale i dwóch p^owincyj za sobą pociąga, sprawa 
pójdzie przed sejm, a tan  kto wie, jak wypadnie."

! Z tejże gazety wyjmujemy wiadomość o losie 
protestacji podanych z powodu wiadomego zakazu 
obradowania po polsku na wiecach w Skurczu i No
wej Cerkwi: „Zastanawiającą to jesi. rzeczą, że mimo 
natychmiast zaniesionego zażalenia po zakazie wiecu 
w Skurczu a następnie w Nowej Cernwi, dotąd wła
dze wyższe nie daty na zażaleuie to odpowiedzi. A 
przecież wchodzą tu w grę zasadnicze prawa konsty
tucyjne, owe wolności, za które krwi nie żałowały 
narody, owe swobody, których skreślenie lub zakwe
stionowanie cofa nas w czasy, w kiórycb raczej od 
laski a nie od uregulowanego ustawodawstwa stają 
się zawisłsnu przyrodzone prawa człowieka. Wiemy 
bardzo dobrze, że zażalenia miewają w toku biuro- 

, wym systematyczne i powolne dochodzenie rzeczy, je
dnakże wiemy też i tc, że przyspieszenie sprawy jest 
w każdym razie możliwe, a nadto, że nic nie prze-

- szkadzało zawiadom”! żalących się, że takie a takie 
i  w sprawie tej przedsięwzięto kroki, coby już było 
: pewnym rodzajem zadośćuczynienia.
ł

l i i K t r j a  I  W j ę f e i y .
1 * Polit. Corr. donosi, że pose* morawski dr. Pra-

żak bawił temi dniami w Pradze, : usiłował namó
wić Sta-oczechów do obesłania Rady państwa, gdzie 

1 obecnie wzmaga się opozycja przeciwko ministerstwu
- i zależy na terc, aby szeregi jej pomnożyły się. Zda

je się jednak, że konferencjo te pozostały bez sku
tku. Wentylowano przytem utopijny p»ojekt „feue 
racji wszystkich grup słowiańskich." Na razie po-

’ zostawia wszystko po staremu.
* Na samą wilję ogłoszono w Wiedniu nową or

dynację o awansach wojskowych i o formacji jeneral-
, nego sztabu armji austrjackioj. Jeneralny sztab bę- 
‘ dzie tworzył odtąd osobną korporację.

* Lwowski korespondent Czasu dowiaduje się, 
że przyczyną odmówienia sankcji dla ustawy propi- 
nacyjnej ma być ów jeden szynk, który właścicielom 
pozostać ma po upływie czasu 25-letniegt; i pisze da
lej tak: Przypomii am tutaj , że gdy sejm uchwalił u- 
stawę o propinacji, komisarz rządowy, p. Bartmański, 
przy każdej! sposobności, gdy chodziło o jaką zasa
dniczą kwestję, żądał telegraficznie instrnkcji, a po
między. inneuL takz° nadeszła z Wiednia odpowiedź, 
:ę rząd przeciw pozostawieniu Właścicielom ftr.ynku 

nic nie ma do zarzucenia Wiadomość powyższa by 
łaby przeto nie do uwierzenia, gdyby niedawna spra
wa Rady szkolnej nie służyła za przykład, że rząd 
czysto zmienia swe zapatrywania. Wiadomo, że par- 
tja świętojurska dokładaia wszelkich s ta ra ń , ażeby 
zapobiedz przedłożeniu ustawy do sankcji cesarskiej. 
Ten sam korespondent donosi o pogłosce, że z Gali
cji ma tyć  powołany do trybunału administracyjnego 
radca namiestnictwa i poseł na sejm krajowy Gnie
wosz.

* N eu e fr Presse donosi: Według krążących po
głosek uważać należy tydzień między świętami Boże
go Narodzenia, a Nowym Rokiem za perjod, w któ
rym stanowcze mają być powzięte decyzje co do 
przyszłego stosunku Austrji do Węgier. Przeszłej 
niedzieli odbyła się, jak wiauomo, pod przewodnictwem 
Naj. Pana rada ministrów, na której zastanawiano 
się szczegółowo nad handlowo - polityczneini rokowa
niami z Węgrami, Naj. Pan życzył sobie przyspie
szenia tej sprawy. W  celu spełnienia tego życzenia 
przybędą we wtorek do Wiednia węgierscy ministro
wie, ażeby na nowo rozpocząć narady nad wznowie
niem traktatu cłowego i handlowego , tudzież nad u- 
regulowaniem stosunków między państwem a bankiem 
narodowym. Nad. kwestją bankową nie toczą się jnż 
rozmawy od końca listopada. Wówczas wystosował 
węgierski minister skarbu Szell odezwę do naszego 
rządu, żądającą rychłego załatwienia sprawy banko
wej i wyświecającą stanowisko rządu węgierskiego 
w tej sprawie. Rząd austrjacki me odpowiedział do
tychczas ua tę odezwę i właśnie dlatego odbędzie się 
w tym tygodniu narada ministrów. Węgierskie mini
sterstwo żądać będzie samoistnego węgierskiego ta-11’ 
ku narodowego. Jeżeliby w tym kie'unku minister
stwo węgierskie osiągnęło swoje życzenia, bedzie go- 
towem do pewnych ustępstw w sprawie cłowej i w 
sprawie podatku konsumcyjnego. Z  tego zapatrywa
nia nie robi węgierskie ministerstwo żadnej tajemni
cy Oświadczyło ono, iż nie zaaowoli się tein, jeżeli 
w Budapeszcie otwartą z o s t a n ie  fijja wiedeńskiego 
banku narodowego; W ęgrzy chcą mieć węgieiski bank 
upoważniony do wydawania banknotów, które miały
by przymusowy wstęp do kas austriackich. Nie 
wiemy — powiada W końcu Neue f r .  Presse — o ile 
nasz rząd jest pointormowanym o zamiarach rządu 
węgierskiego, to jednak pewna, /e  uznaje on ważność 
tej sprawy bo cały tydzień nbiegły odbywały się kon
ferencje ministrów, na których rozprawiano w tym 
kierunku i postanowiono wybrać osobny komitet dla 
rokowań % Węgramj Do tego komitetu weszli pp. 
ministrowie Lasser, Pretis i Ohlumec«cy.

* Dzienniki węgierskie zajiisują wiadomość, że 
Naj- P au uwzględniając trudności finansowe, dia któ
rych sejm węgierski nie mógł wyznaczyć zuaczniej- 
szej kwoty dla akademji muzycznej w Budapeszcie, 
ofiarował z vrłasnej szkatuły na ten cel 8.000 złr.

Centralna komisja statystyczna w Wiedniu zro
biła spis ludności Przedlitawji z końcem roku bieżą
cego na tej podstawie, że nie było w nim ani chole
ry, ani innej znacznej epidemji. Według tego prawdo
podobnego obliczenia liczba mieszkańców w Przedli
tawji wynosi ogółem 21,366.261 (w roku zeszłym 
21,169.341); z tegc wypada 10,404.909 na płeć mę
ską, ą 10,961.352 na płeć żeńską. Liczba ta rozdzie
liła się na kraje poszczególne w następujący sposób: 
Na Galicję wypada 5,9x0.000 mieszkańców, na Cze
chy 5,320.000, na Morawy 2,060.000, na Austrję 
Dolną 2,110.000 n* (Styrję 1,170.000, na Tyrol 78U.000, 
na Szląsk 550.000, na Bukowinę 540.000, na Krainę 
470.000. na Dalmację 460.000, na Karyntję 330.000, 
na Istrję  260.000, na Gorycję 210.000, wreszcie na 
Tryest z okręgiem 130.000 mieszkańców.

Sprawy zagraniczne.
M o s k w a . Powstanie w Kokauie trw a ciągle 

jak to widać z dość licznych ostatniemi czasy rapor
tów moskiewskich w ciągłych niby to zwycięstwach 
wojsk carskich, Zwycięztwa te jednak nie muszą być 
tali wielkie a powstanie wcale nie upada, gdy Ko- 
kańe.y ośmielili się zrobić napad nawet na cytadele 
zbudowaną przez Moskali w Namangame i o mafo co 
ją  nie wzięli. Bili się przez całe^trzy dni, a mianowi
cie 5.. 6. i 7. listopeda i gdyby nie szybka odsiecz 
j. Saoblewa. dowódzca moskiewski w Namangauie, 
p. Meller Zakomelski, uległby z pewnością. Oprócz 
tei j i  wy zażartej, w której ze strony Kokańców do
wodzili , niejaki Batyr-Tiurej i Maulewi-Iszan (o Ab- 
durachmanie Awtobaczym nic Moskale nie wspomi- 

' nają), moskiewskie gazety donoszą o bitwach w pier- 
| wszych dniach grudnia. Nie będziemy je wyliczac; 
i dość powiedzieć, że saun Moskale powiadająj że po- 

wsiaucy bili się zażarcie i tylko brak broni ulepszo
nej i b iak taktyKi nie pozwaia im odnosić ttanow- 
czych korzyści. Najlepszym dowodem, że sprawy ‘w 
Kokanie i w ogóle całym Turkiestanie n,e id? po 
myśli moskiewskiej, gdy j. Kaufmann, którego przy
jazd do Petersburga oficjalnie był oznaczony na li
stopad, dotąd siedzi w Chodżeucie i ruszyć się nie 
może.

Birżewyje Wiedomost donoszą, że ministerstwo o- 
świecenia narodowego interesując się żywo zaprowa
dzeniem w cesarstwie przymusowego nauczania, po 
śmierci p. Woronowa, zaleciło dalsze opracowanie tej 
kwesti: znanemu petersburgskiemu pedagogowi panu 
Saint-Hilai ’e. W celu zaś ostatecznego przedyskuto
wania tej kwestji, ma być zwołany do Petenbn^ga 
ogólny zjazd dyrektorów szkół ludowych. — Z Mo
skwy donoszą do Petersburskich Wiedomosti, że Komisja 
do spraw moskiewskiego banku handlowego przystąpi 
wkrótce do zwrotu wkładów. Wiadomość o tern wy
warła w Moskwie bardzo dobre wrażenie, lubo ko
respondent za zunełną jej wiarogodność nie poręcza. 
Strousberg ciągle w więzieniu.

Jeśli rząd ma tylko pieniądze na wojsko, szpie
gów, policję i przepych dworu carskiego, to wyznać 
należy, że nieraz spotkać się można z wiadomością 
dowodzącą, że znaidnją się ludzie prywatni poświę
cający czas swój a nawet pieniądze dla dobra naro 
o j W  Gazecie Russki Mir czytamy, żc kandydat up- 
uk filologicznymi p. Kowrow rozpoczął starania o po
zyskanie pozwolenia na utworzenie w jednej z wio
sek powiatu petersburgskiego, dwuklasowej włościan 
skiej szkoły gospodarstwa rolnego, w Której od uczę 
szczających do niej ma być pobierana małoznaczna, 
kilkadziesiąt kopijek wynosząca opłata. Program szk o - 
ły jest dosyć obszerny i ma szczególniej kierunek 
praktyczny. Miedzy innemi w szkole wykładane bę
dą początki sadownictwa, ogrodnictwa, hodowli la
sów i-t. p. W razie powodzenia pierwszej tej szkoły 
pan Kowrow ma zamiar otworzyć jeszcze kilka podo
bnych szkół w kilku innych miejscowościach peters- 
burgskiej gubeniji.

F n m c j f t .  Po sw a wach wyborczych i kwestji 
stanu oblężenia, najwięcej uwagi ściąga na siebie sę
dziny Thiers. W szystkie stronnictwa zacofane wy- 
dziwić się me mogą, że Thiers nietylko ostentacyjnie 
ukazuje się publicznie z Gainbettą pod rękę, ale nie 
mniej ostentacyjnie w całej wa*ce wyborczej do se- 
natn stawał w szeregach republiki radykalnej i sam 
prawie, jak twierdzą, przeprowadził wybory w du
chu niemal SKrajnym.

N L -riz y  wodzimy. t,u ..yięcej szczegółów z mowy 
wiceprezydenta gabinetn Bufleta, którą podobało mu 
się nazwać mową programową, ponieważ i owe szcze
góły nie zawierają żadnej więcej myśli nad to, cośmy 
podali w streszczeniu. Podajemy natomiast krótką 
replikę pana L a b o u l a y e  (członka wydziału) którą 
odparł dnia 24. bm. mowę Bufleta, Laboulaye rzeK ł: 
W  tem, com usłyszał z ust pana wiceprezydenta, nie 
mogę odnaleźć programu. I  dziś tak samo jak  przea 
ośmiu miesiącami nie wiem, czy pan wiceprezydent 
ministerstwa jest republikaninem, czy nie jest nim. 
Ale tem jaśniej za to występuje program lewicy. 
Brz ni on i dziś jaK dnia 20. listopada 1873: mar
szałek z republiką! (Bardzo dobrze z lewicy). Pod 
tym sztandarem stanie lewica wobec swych wybor
ców, i na tem poiu bęua mogły zjeunoczyć się wszy
stkie dzieci Francji. Mówi się ciągle o radykałacn 
bez definicji tego wyrazu. Każdy obywatel" posłu
szny prawu, uprawniony jest przecie do wypowiada- 
n a swego przekonania Przedłożona nam ustawa 
prasowa jest prawem wyjątkowera najgorszego gatun
ku. Zlewe naprzyhłąd na sędziów władzę polityczną, 
i to właśnie w chwili gdy w skutek wyborów może 
przyjść bardzo często do zatargów pomiędzy prefe
ktami i kandydatami parlamentarnymi. Nie może 
tedy zaprzeczyć rząd, iż za częściowe tylko zniesie
nie stanu, oblężenia żąda okupu wiekiego. Izba mu
si myśl podobną odeprzeć w imie wolności, zgody i 
sprawiedliwości. Dufaure, minister sprawiedliwości 
przemawiał za ustawą powołując się na Juljusza 
Favre. Ten obecny odparł że obecny stan oblęże
nia nie cierpi zwłok* i dodał, że może głosować tyl
ko według projektu komisji. Ludwik B l a n c  żądał 
bezwzględnego zniesienia stanu oblężenia, który jest 
tylko śmiesznem dzie Izictwem obcego najazdu. Niebez
pieczeństwo społeczeństwa, które upatrują^ jest niedo
rzeczną fantazmagorją, lub też, jeźli w istocie egzy
stuje, nie ma na nio tylko jeden środek : amnestja. 
On czterech lat da*y wielkie miasta niezliczone do
wody patrjotyzmu i umiarkowan.a. Pogwałcenie wol
nego słowa wiedzie za sobą nadużycie własności; a 
zresztą zwraca się prawie zawsze pizeciw swoim au
torom, jak poucza między innem- przykład Napole
ona. Można — dodaje mówca — przypomniawszy 
przypowiastkę z bajKi, ukręcić szyję kogutowi ażeby 
nie zapowiadał poranku; ale czyż to opóżui przyjście 
brzasku rannego choćby o jedną sekundę ?

Wiadomy już rezultat glosowania, wmosok ko
misji odrzucono, a następnego dnia uznano nagłość 
obrad nad ustawą prasową. Dnia 28, toczyć się mia
ły dalsze obrady nad ustawą powyższą.

Pan Emil Girardin ma niebawem wydai broszu
rę polityczną. W pisemku tem ma wyjść na jaw  pro
jek t zawarty w ośmiu artykułach: zawarcia przymie
rza zaczepno-odpornegc pomiędzy Prutami a Austrją, 
który według pewnej wercji miał być przedkładany w 
Wiedniu przez hr. Bismarka, za pośrednictwem hra
biego Taufkirchen w roku 1867 w Kwietniu Główne 
punkta tegc projektu przymierza brzmieć niajj na
stępująco :

„ P r u s y  'obowiązują się nie stawić . A u s t r j i  
żadnych przeszkód w rozszerzeniu swojego terryto- 
rjum n? Wschodzie, za co Austrja zgadza się nie 
wchodzić w drogę Prusom w misji utrwalenia jedno
ści Niemiec. Prusy wpłyną o tyle na P o r tę , że tc, zr 
pewną sumę odstąpi Czarnogórę, Bosaię, Serbję i 
Rumunię , które to kraje poddane zostaną pod prote
ktorat cesarza Austrji. Pod temi warunkami chce 
Prusy i Austria zagwarantować Turcji posiadanie 
granic, pod jednym jeszcze warunkiem , że Turcja 
zgoGzi się na ustąaieme wyspy K rety  Grecji i zape
wni wolność religijną poddanym chrześcjańskim. An- 
strja  przyłącza się do zwiazuu aiemieckiesro
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z obrębem swoich prowincyj niemieckich i zobowiązu
je się w razie wojny n i e m i e c k i e  swoje wojska od
lać pod dowództwo króla P rus, 7“ co tenże przyjmu

je  tak ież zobowiązanie co do poddania swoich wojsk 
pod dowództwo A ustrji. A rtyku ł ostatni zav iera po
stanowienia dotyczące gwarancji wzajemnej terry to-
riów A ustrji i P ru s“. . . .

Slem cy. Post zawiera nominacje i przeniesie
nia postów niemieckich akredytowanych przy paL 
stwai h drugorzędnych i państewkach, należących do 
związku niemieckiego.

k r o n i k a .
(d. 2 9 . grudnia.)

K u c h n i e  l u d o w e .  Na zaproszenie t7nej Marji 
Jaaińskiej. małżonki prezydeuta miasta odbyto aię 
raj l.eiao rebranii dam i kilku obywateli, celem porozu
mienia się w sprawie założenia kuchni ludowej we TiW 
wie. Podpisano statni i subskrybowano pieniężne kv uty 
na założenie. Obecne panie obowiązały «« zbierać wp y 
do Towarzystwa. Wnosząc z -rorliwego za ję ta  ja 
sprawa między obecuemi wywołała, można rok” 
pomyślny rezultat. Nazwiska )aó, które zb ieraćbędą 
K  do Towarzystwa, tu d z ie ż  jedu,razowe wkładki na 
zdożenie, podamy w tych dniach do publicznej wiado-

“  Tow arzystw o sp o i* *™ -*  zaprowadza obec
nie bardzo pożądaną reformę w sprzedaży i ire , r 
po pierrszym odby wać si, będzie przez cały dzień a me 
jak dotąd tyłka w popołudniowych godzinach U istarano 
C e a ra z e m  o usunięcie povodn zażaleń na mięso, które 
w ostatnich paru tygodniach lyło w is;ocie meco gor- 
iiem  niż z początku. Hklep Towarzystwa zaopatrzmy we 
wszelkie artykuły domowego użytku, pobiera towary ko 
lonialne w najlepszym gatunku z pierwszej ręki

P o s i e d z e n i e  K a d y  m i e j s k i e j  odbędzie się 
we czwartek d. 30. grudnia b. r. z nderzeniem godz. 6. 
wieczorem w sali ratuszowej.

j W ład y s ław  Szczepanowski były dyrek- 
ta r kolei Albrechta, zmarł we Lwowie. Znany on był 
powszechnie i ceniony z niezłomnej prawości i czystości 
charaktern, której uajlepcze idożył dowody, gay pozo- 
g&ł nieskazitelnym na posadach, na których miał tysią
czne a przez innych tyle razy wyzyskiwane spusobnośoi 
wzbogacenia się kasztem drugich. Jako Polak odznaczał 
•i« gorącą miłością ojczyzny — a dawni spiskowcy z przud 
roku 1848 mogą niejeden piękny szczegół opowiedzieć o 
energii jego i poświęcenia w ówczesnych j racach. Ułcść
jego ram ięci! . , . , . v

F m p  H i b a n z ,  znany w Stryjskiem z udziału
w polowaniach, umarł wo Lwowie. Pogrzeb dziś po po
łudnia.

Towarzystwo G ra js le rów  we J-wowIe
odbędzie Ogólne Zgromadzenie dnia 31. grudnia 1875 na 
które zaprasza Rada zawiadowcza wszystkich członków. 
Na porządku dziennym: Rozwiązanie towarzystwa, z po
wodu niedostatecznej liczby członków i acic*liv.ych po
datków. Przewodniczący. Jędrzej Zubel, sekretarz, t-!>,y- 
mon Tnszewski.

m ianowania. Prezydent c. k. krajowej dyrekcji 
skarbowej zamianował praktj kantów konceptowych K-aro 
la Jarosiewicza i Wojciecha Wawrzkowicza kcneepistami 
skarbowymi.

m i a n o w a n i a  w  a r m i i .  W oddziale strzeleckim 
mianowani podporucznikami rezerwy podoficerowie i ocho
tnicy jednoroczni: Fsauciszek Gałkiewicz prr^bata.l. nr. 
4 ; Emil (ioTdhaber przy batal. nr. 80. W oddziale jazdy 
mianowani podporucznikami rezerwy : Emanuel hr. Bor 
frnwąV< przy pułku nłanów nr. 11; Karol Brunner Wet- 
tenwyl przy pułku nłanów nr. 1 ; Aleksander ks. Poniń- 
gju przy piłan ułanów nr. 11; Kazimier? Tiaczewski 
przy pnłkn nłanów nr. 7; Eugeniusz Markiewicz przy 
pnłtrn nłanów nr. 4 i WojeiecL Borkowski przy pn u 
nłanów nr. 13; a wreszcie w oddziale artylerji: ®r
Piwocki przy pułku art. pies?, nr. 9 i Adolf Weiser 
przy tym samym pułku. W oddziale inżynieryi mianowa
ni podporucznikami kadeci rezerwy Emil Kolischer przy 
pałka nr. 2; Ferdynand Wang, Karol Gbtze, Alfred 
(Izarnomski i Aleksy Bir> przy pułku nr. z, oraz Wła
dysław Adamczyk i Zdzisław Leszczyński przy pułku nr. 
1. Jan  Krzyściak mianowany podporneznikiem w udziale 
sanitarnym, a Kazimierz Jagoszewski w oddziale pocią
gów wojennych.

D w a i c s i e n i a  p o l i c y j n e .  Rewizor Rzyni przy 
trzymał Tsklę Moskalową, « kt6rei znalazł zegarek kie
szonkowy i sygnet w wartości około 33 sir., sk: adzione 
Józefowi Zimnemu, majstrowi szewskiemu, mieszkającemu 
pod 1. 29. ul. Szpitalna.

(P) Z  n a d  S a n u .  W jednym z wstępnych artg 
knłow swoich przedstawiliście dokładnie °b cae położenie 
kraju, ale okolica nasza, to poetyczne S a n o c k ie  przez Pu
la i Kaczkowskiego tak barwiśiie malowane, więnej może 
niż inne okolice kraju pr<yciśnione , zgnębiona klęskami, 
£o może i na owsiaDy placek nie starczy. Nędta ludowi 
zagląda w oczy, a szlachta nie lepszej doli spodziewać 
się może. W tamtych stronach za Sanokiem, pod Brzozów, 
pod Rymanów i ziemia dobra i zasobniejsze gospodarstw^, 
więc oprą się biedzie, alt n nas ku góro^. od Tyrawy po 
Birczę, a ztąd kołem ku Dobromilowi, Usti zykom i w g(J 
rę po za Lisko, źle, bardzo źle.  ̂ . . .

Do tej tęsknej korespondencji dostraja się żałobna 
wieść o stracie jaką tn głęboko cznjemy wszy& :y  ̂Duis 
18. bm. nmarł w Stańkowy pod Tyrawą L i b e r a t  J a 
n o w s k i  sędziwy obywatel, zacny, szanowany, kochany 
powszechnie, więc godzi się poświecić mn kilka słow 
wspomnienia, na jakie zasłużył sobie Cichem a tak poczei- 
wem życiem, jakiem nie wielu pi szczycić się może. I rod.

w r. 1791 w Ealejówee koło Sanoka, objął po rodzicach 
ten dziedziczny w rodzinie JanowLkich majątek, a używał 
go więcej dli drugich niż d li siebie. Dom jego słynął z 
gościunośei. Tutaj tuliły się rozbithi z r. 1831 znajdując 
bezpieczue schronienie , pomoc wszelką i serce braterskie 
Po kilkunastu gościł ich śp. Janowski, a tak umiał czu
wać nad ich bezpieczeństwem , że gdy wszędzie naokoło 
zabierano z domów do więzień tułaczy z za W idy, z Fa- 
1 ej ów ki nikt n ‘gdy Die dostał się do więiienia. Ożeniwszy 
dę z Teklą Pieniążkówną, córką śp. Czesława PieBążka 
ze Stańsowej , towarzysza Kościuszki, był wzorem męża 
ł ojca. W iałem  Sanockien niebyło gościnniejszego domu 
jak Falęjówka. Państwo Janowscy słynęli z gośKauośct, 
ale nie tej. co zbytkom otwiera wrota — gdy nędzę od
pędza od progu. Tam sąsiad znalazł przyjemną zabawę, 
a biedny zawsze dostatnią pomoc i troskliwą, serdeczną 
opiekę. Falęjówka stała się ogniskiem dla całej rodziny. 
Dorosły dzieci— ddał im dziedziczne mienie. Ś. P, J a 
nowski, sam przenosząc się do Stańkowej, które w spad
ku po teściu d istał się jego żonie i tu wiekiem pochy
lony, pracował dalej cicho, a wytrwale i na roli i dla 
drugich. — Kto nie widział tej zacnej poważnej pary — 
ten nie poznał typu obywatela — ziemianina, jakby ' od- 
grsebanego z czasów Reja — i typa dawnej matrony 
polskiej. W 84 roku życia zasnął starzec cicho, spokoj
nie, jak cichem było jigo życie i żyjąc miłością ludzi, 
ze słowem miłości oddał Bogu ducha. Na kilka minut 
przed śmiercią , przyniesiono ma z poczty Nst od córki. 
Kazał go sobie czytać i słuchając go po raz drugi usnął 
na wieki błogosławiąc dzieci i pełne miłości sziąu poże 
gnanie światu, który kochał zawsze. — 21. b. m. z ca
li i okolicy — ze wszystkich niemal powiatów sanockiej 
ziemi, zjechało się obywatelstwo na pogrzeb — a ludu 
zebrały się tysiące i szczerą łzą żalu żegnał/ poczciwego 
patryarehę. Najpiękniejszym pomnikiem będą ś. p. Janow
skiemu te słowa, jak jeden z ludu na pogrzebie wypo- 
wiadział: „Piękny miał pogrzeb, ale nie za nasze pie
niądze. Nie wziął nigdy od chłopa, a dawał zawsze* — 
Cześć Jego Pam ięci!

Śnintya. Oddział Towarzystwa pedagogicznego, za 
wiązany w Śniatynie z iuic:atywy p. Szymona Deszkie 
wicza, dyrektora szkoły wydziałowej, w listopadzie 1875, 
odbył 3 9 grudnia 1875 walue zgromadzenie, na którym 
p. S. Desszkiewicz m>'at wyczerpujący wykład o miaracn 
i wagach metrycznych.

W iedeń  27. grndnia. Polowanie na jelenie w Go- 
dbllo odbyło się przy ścisłem przestrzeganiu praw m yśli, 
wskich, a wzięli w niem udział: cesarz, arcyksiążę Ku ® 
dolf, wielki książę Toskany Ferdynand, bawarscy książę
ta Leopold i Ludwik, mistrz ceremonji książę Hohtnlohe, 
jenerałowie Mondl i Latour, hr. Festetics, baron Walteri 
kircheu, aajntanci B. Yerzćbe i bar. Sponner i radca 
dworu dr. Widerhoffer. Ubito razem 30 jeleni. Dzienniki 
wiedeńskie codziennie przepełnione są sprawozdaniami o 
nieszczęśliwych wypadkach i napadach rozbójniczych. — 
W przeddzień wigilji Bożego Narodzenia zawaliła się Da 
Y/ideniu kamienica, w skutek czego sześciu robotników 
jest mocno pokaleczonych. Wczoraj otruł się przy^adnowo 
gazem świetlnym fabrykant sztucznych kwiatów Karol 
Janda z małą córeczką Ludwiką. Tego samego dnia zda
rzyły się w najludniejszych częściach miasta dwa napady 
lozbójniuze.

T  L o n d y iu  donoszą: D. 23. b. m. stary ok*ęt
„Goliath* używany na szkołę majtków, i stojący na ko
twicy pod Graveseud, spłonął całkowicie w obliczu mnó
stwa statków innych. Na pokładzie jego znajdowało się 
około 400 chłopców, kształconych na majtków. Wielu z 
nich, zeskakując do woóy, abv się wpław dostać na ląd, 
zginęło w nurtach rzeki.

P . R yszard  B e m iA sk f w y d ru k o w ał obszerny  
U st w  K u r  je r ze  Poznańskim, r, K on stan ty n o p o la , w  k tó ry m  
zn an y  ten  poe ta  w ielkopolsk i n a ik a teg o ry czn ie i zap rzecza , 
jak o b y  b y ł a jen tem  M ichała  C zajkow skiego  1 nam aw ia ł 
em ig ran tów  do pow rotu , roznosząc jak ie ś  odezw y tegoż  
C zajkow skiego

Koniec świata. Z okolic Donn donoszą do 
„Noworosyjskiego telegrafu* że między tamtejszymi ra- 
skolnikami panuje głębokie połaszenie. Po wszystkich dro
gach spotykać można kozaków wiozących jakiego ze swo
ich do Moskwy, aby dać go wyświecić na popa, i starają 
się ażeby każda najmniejsza osada miała swego księdza 
i kościół. Jako powód tej religijnej gorliwości podają po
bożni kozacy konieczność przygotować się jak najrychlej 
na śmierć, bo koniec świata i gąd ostateczny nie dtngo 
nastąpią. Wiara ta jest tak dalece rOŁpowszechnioną 1 u 
gruntowaną między dońskimi kozakami, że wiole ̂  szcze
gólniej starców usnwa się zupełnie od świeckich za
trudnień i zajmuje się przygotowaniami do pogrzebu. 
Trumny pl„tą z prętów, raskolnicy bowiem uważa;- za 
grzech grzebać umarłych w takich jak nasze trumnach

W yualazcą toom^y ręcznej, później bombą 
Orsinie-o uazwanei, jak donosi „Figaro“ nie był nikt 
inny, jak Luiwik Napoleon, późniejszy cesarz Francuzów. 
„Model tej bomby. pGze „Figaro* oddał on znanemu hr. 
Libremu v czasie, gdy tenże był we Włoszech profeso
rem mat imatyki. Roznmie się, że bomby te miały być 
materjałero wojennym, a nie narzędziami mordu. Mimo to 
użył takiej bomby Orsiui w r. 1858 do zamachu na ży
cie Napoleona. Interesującą jest także okoliozność, że w 
r. 1870 Henri Rochefort kierował barykady, na której 
wynalazek Napoleona, zastosowało na wielką skalę *

T  B azy le i donosi telegram 27 b. m. w Helliken, 
wiosce doliny Friek w kantonie Argowskim w Szwajca
rii ustawiono w szkole w sobotę drzewko Bożego Naro- 
dsenia. Tłum ludu cisnął się po - holach, żebv przyjrzeć 
się oświetlonemu drzewku i wt»dy załamały sie całe 
schody. Sautkiem tego 72 osob zostało zabitych a 36 ra
nionych.

T  Barcelony donosi telegram z d. 26 b. m,, że 
pałac królewski w tem mieście zgorzał.

P o liró r  n iem iecki. Po znanej katastrofie w 
Bremerhaven, przy której w sautek eksplozj* dynamitu 
przeszło 100 ludzi straciło życie, organa niep^eckie sta
rały się wmówić w opinję, że sprawca tej eksplozji, ob
liczony na zniszczenie okrętu na pelnem morzu, jest A- 
rykauin, Thomis, który w celu zyskn z wysokiej aseku
racji towarów, obmyślał i urządził ten piekielny zamach. 
Teraz nmieszeza w Dresdemr Nachr. niejaki p. K. list, 
z którego dowodnie wynika, że zbrodniarz ten, któremu 
równego podobud dzieje świata nie wykazują jest nie tylko 
r o d o wi t y m Ni emcem,  ale nawet dłuższy czas prze
bywał w Niemczech. Uręiził się bowiem w Boeholt w 
Westialji r. 1838 lnb 3 840. Rodzice jego wkrótce wy
nieśli się do Ameryki, gdzie ojciec Thomasa był w Broo
klyn dyrektorem fabryki wagonów, i po śmierci pierw
szej żony ożenił się powtórnie z Amerykanką. W roku 
1852 młody William Thomas znajdował się się w Osna- 
briick i uczęszczał tam do szkoły handlowej Noellego 
wraz z dwoma braćmi przyrodnimi.

Potem słyeh o nim zginął, aż w r. 3869 dyreator 
Noelle dowiedział się, że jego elew Thomas podczas woj
ny amerykańskiej zdradziwszy nuiunistów, wspólnie z 
drugim Niemcem Harthausenem znaczny zapas ma- 
terjałów wojeuuych wydał w ręse separatystów, 
poezem znowu nie było me o nim słychać.

Dopiero w r. b rzeczony p. K spotkał go w Dre
źnie w piekarni Kneista. Przypomnieli się sobie i obecny 
przy tem spotkaniu pewien lekarz B, robił następnie n- 
wagi freuologiczue nad fizjonomią Thomasa, która nie ro
kowała nic dobrego.

Ponieważ w Bremerhaven skonstatuwano, u\ model 
do zegara, mającego regulować eksplozie na okręcie, zro
biony był w Wieduiu , ^przeto dyrekcja policji tamtejszej 
wydała odezwę stosowną. W skutek tego zgłosił się 
garmistrz Rind (Neuban, Siebenuterngasse nr. 56), i po. 
tw ierdził, że istotnie w r. 1874 w kwietniu ra  tam' 
wienie jakiegoś nieznajomego, z trudnością po niemSku 
mówiącego, sporządził taki model, wziął za niego U o 
gid. i odesłał poste restante Boaenbacń.

“ i o w e  m .C j S K i e  wmeSkczone w 
salach Strr-'1 ucy mnsjukwj, otwarł kaideko dnia z wyjątkiem 
poniedziałków: w niedziel} od godz. 9. z .c ?  do 7. w południe 
w inne dnie ou godz. 10. z rana do 5. po połudj i t .  Ueny wstępu 
«?o orodę 40 ct., w inne dni 20 ct., dli. młodzieży szkolnej i cze- 
Uob, r^nmieślpiciej 5 ct Bilety dla młodz-jły i czeladzi wytia- 
nane będą tylko w ilość po 2T» sztu razem. Interesowanym 
storzyby ze zbia.-ów muzealnych korzystać, lub swe wyroby, tak
ie  posiadane celniejsze przedmioty przezn/sm wystawić pragnęli 
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Jósef Majewski z Maksymowic 5 złr. — Przez delegata dra Kar-
cza z Żółkwi, pp. J. Wohlfeld, St. Cnkier L. Chajes, L. :Auf- 
schauer, J . Garfunkel, J .  Cnkier, Hersch, Zipper, O. Apfel, M. 
Z ecJ  i.ger, Israel, F . Schmelkes po i  ; S. Kreuzer, S. Landau, 
J. Zipressenbaum, L. Bleierfeld, Dawid M., Hersoh Babad, 8 
Ketb, Ch. Guttman, M. Bindl, M. Schlosser po 50; Gasser i Tol- 
kes po 25 — razem od p. Karcza 16 złr. 50 ct. — P. Seweryn 
5 ;izjnski 25 złr. — Przez delegata p . Łnkasiewicza z Sokala, 
PP- Kraus 5 ; M irjanna Kraus- 2 Sakowski i BarbaBzowski 
. 0 ct. — razem 7 złr. 75 ct. — Przez delegata p. J . Hankiewi- 
cz z Grzymałowa, pp, Takla Zablnhofer, Swoboda, B. J . O., H. 
Lopuszyńbki, ks. Ziołecki, Sabatowski, Łobarz, N. N. i H ankie- 
wiez po 1; M. Piotrowski, Bojarski, Skrzyusk' i 3 nieczytelnych
wspólnie złr. 2-40 — razem od p. Hanbiewicza 11 złr. 40 ct. __
Wyuaiał Rady powia.owej w Rzeszowie 50 złr. — Wydział Rady 
powiatuwij w Ćłumaczu 100 złr. — Z list poprzednich 17.316 
złr. 8? ct. — Razjm  dotychczai. we Lwowie 17.532 złr. 46 ct.

W y c i ą g  % d z i e n n i k a  u r z ę d o w e g o  Qax. Im . z dnia
28. b. m. E  d y b  ta . Sąd pow. w Stanisławowie zawiadamia o 
rozpoczęciu dochodzeń gruntowych dla gm.ny katastralnej Za- 
gwóżdi. — To samo Sąd pow. w Rożniatowie zawiadamia o gmi- 
ni Jjoiówka. — L i c y t a c j e .  Realnołcl pod 1. lwiS w Skwarsa- 
wia — fana wywołania 17S ałr. —— JZaataoiS p ó ł L ł c  ir Uobro- 
I lila — ceni wywołania 1200 z«r. — Kealnoid pod 1 8 4  w C ier
ni a wie (Wojniłów) — cena wywołania 137 złr. 27 ct, — Realność 
pod 1. 45 w Czerniawi _ (Wojniłów) — cena wywołania 239 złr. 
80 ct. — Realno* : Dod 1. 48/126 w Wojkowicach (Sadowa Wisznia) — 
cena wywołania 900 złr. — K o n k u r s a .  Porada rewidenta, a 
względnie ofic „ła lub asystenta przy oddziale lachunkowym wyż
szego Sądu kraj. w Krakowie. 1 1

Ostatnie wiadomości.
Wiedeński nasz koresDonden’’ donosi nam w ft- 

sobnym liście, iż jedna z karmazynowych figur krzą
ta  się po mTńisterjach On.oło uszczęśliwienia GhJicj i 
nowym a wielce niepożądanym nabytkiem zagonem 
O. O. Zmartwychwstańców. Czem są ci Ojcowie, aż 
nazbyt dobrze nam wiadomo z owych konszachtów z 
moskiewską ambasady w Rzymie, i z odkryć poczy
nionych p -zez naszego rzymsKiego korespondenta r  
roku zaszłym. Spodziewamy się, że nas losy uenro- 
nią od tej plagi, i że ludzie wpływowi we W.edniu 
potrafią złamać te szkodliwe krajowi usiłowania, i nie 
dopuszczą sprowadzeni? Zmartwychwstańców do kraju.

T e r < m m y  , 3 z .  P o l s k i e g o . ^
W i e d e ń  29. grudnia. Dzisiejsza Wienef 

Ztg, ogłasza sankcjonowana ustawę finansową 
na r. 1876, tudzież ustawę pensyjną dla woj
skowych.

R z y m  29. grudu-a. Rozpoczęto na nowo 
rokowania nad odnową traktatu hatdlowego an- 
stro-węgierskiego.

l u l o n  2y g”udnia. Sąd wojenny iw hJ  
niewinnym komendanta spaionego parowca „Ma
genta."

P a r y ż  29. grudnia. Książę Aumale od
mawia przyjęcia wszelkiej kandydatury do se
natu i do Izby. Zgromadzenie narodowe wię
kszością 337 głosów przeciwko 332 w uscawie 
prasowej uchwaliło odjąć administracji wszelkie 
prat vo do zabraniania kolportaży druków na uli 
caclji.

W wyliczeniu tych przestępstw prasowych 
które przekazane są sądom poprawczym, znaj
duje się także obraza panujących lub naczelni
ków rządów obcych.

T elegram y targowe, P u d a p a s s t  28. grudnia. Fm  
niea — targ  słaby; 81 fnt. 4'50, 86 fnt. 5-30. — B e r l i n  28. 
grudni, Fssenica na grudsień-styczeń 201, na k, ,ecień-maj 209, 
żyto 155, na bwiecień-jnaj 157, okowita 45. — S z c z e c i n  2G 
grudnia. Pszenica n» grndzień-stycz. 198'50, na wiosnę 208. 
Rzepak 333 mark. —  P a r y ż  28. grndnia. Mąka (za 10(1 kilo) 
58 ir.

W ied li ,  d. 29. grndnia, 10 godz. 40 min.
Akcje Franco-Austr.-B. —■—

.  Kredytowe. .  . 1961>0

.  Anglo-Austri-B.. 94*20

.  Unionbank . . 7350

Akcji kolei Karela-Ludw. 2M  — 
.  .  Południowej 118 —

a — b a n ! ...........................
Yereiusbank . ■ • • s ■

Usposobienie: bez życia.

T e l e g r a f o w i  .m  k n r & a  w i e d e ń i k l e .
Wiedeń, d. 28 grudn._, 2 godz. 25 min.

Akoja B anka F rn .-A nstr. 29 50

B.
>■
z
»
z
z
z
II
II

Węg. Kred. 
bngl. l a s t r .
L ionbank . . .
Kolei K ar.-Ludw. 

u Pćłnoorej 
Foiudniew 

o Alfddsldej .
E lżbiety 

Lw ,-CzorA.
„  W eg. Fółn. 

Rudofsbahn . .

D z ia ł litera ck o -a r ty sty czn y .
(<ł. 29. grudnia.)

K ron ik a  teatralna. W teatrze hr. Skarbiła
dzisiaj 29. bm. „Perichola* opera komiczna w 4 aktach 
J. Offeubaena.

] j e c o q ,  kompozytor .A ngot“ i „Giroflć-Girotia" 
napisał dwie nowe opery komiczne „Le pompon" i „La 
petite M ariśe". Pierwsza z nich przedstawiona niedawno 
w P  i; yżn zrobiłc kompletne fiasko, ratomiast „La petite 
Marióe* przedstawiona 32. b. m. w teatrze Renaissance 
podobała się powszechnie. Paryskie dzienniki Hważaią 
jednogłośnie przedstawienie „La petite Mariće* za re„anż 
za nieudalą poprzednią operetkę.

188 tb  
95-70 
7ć 5(

208-75 
179 —
114-25 
124 —
172 —
138 5(>
118 50 
13 2 - 

ezellcebi Ti 22 —
Utposobienie: przyciśnięte. 

Ł w ó z ,  28. grudnia.
Jed. dług pańat. w banku. 69-40 I Londyn . . . .

„ „ „ w si brze 73 75 | Srebro
Losy potyczki z r  1860 i i i  9u iNapoleondor . . 
Ak IJI B i naród. . 930-— [ nJL* oazT ruali .
A  sji Banku kiedy*. . 200*— 1100 BdcŁsm ark .

Berlin: Staatabałm

W jsaar B a: -

U ugar Ostbahn . 
Gauo. Indem _iizapje. 
1864 liOirr . . . 
Franoo-IIung.-Banli. 
Y erkehrsbank . . . 
TnroeJd ’ Losy 
Banbank . . . .  
S taatsbaha . . . , 
B ankrerein . . . 
W iener «  r^m ein 
W ęgierskie L oty  . , 
R ozyjikis Banknoty .

Beciki: K a z i . n o trb an ] ,26>-25M 
„  Akeje kredytow e 042 50

Lombaro; - 
Q iioyjakie 

Pa ryż: S°/0 renta 65*95 j

201 —

9<- 75 
Lombardy 250

Kol^j Rumuńską 
A ustriackie bank. 

U ipi*. —

39-25 
86 — 

132 75 
M-M

27-75
r*eO

młi-—

1150
76-75

112-90 
l lA 4 o  

9-05 
■ 81

6 6 -

68450
26-50

17810

Spostrzeżenia meteorologiczny stacji t e  Lwowie-
u l i c a  K o p e r n i k a .

k 0 rt* Psychrometer
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Gospodarstwo, przemysł i handel.
M led eń  27. grudnia. (Kor. D%. Pol) Na dzisiejszy targ 

przypędzono wołów galicyjskich stajennych 387, berarabski h pa 
szowych 350 węgierskich 1317, niemieckich 392, razam 2446>sztuki 
Targ  był lishy. Płacono: galicyjskie stajenne woły lichsze złr! 
26-50—27-50, dobre woły złr. 28—29, węgierskie złr. 26—30 50 
paszowe besarabskie lichszf złr. 21, lepsze 2 2 -2 3 , sprzedane zo- 
stało wszystko. Przyczyną tak lichegc targu podozas św i-t była 
niała konsumeja mięsa.

J. Knyaztofdioict, Cafó SticrbOk, Leopoldstadt.
P d h n e r j a  s p l i  j  t a s t  J u U u s z i .  H i k o l a s i a  notojn 

spirytus rafinowany 31 istr. — ct., tpiry.ui rafinowany z anyśun 
32 złr. 60 ct. sa 100 i 100 litrów Trallesów.

Opad w Łtill r i. z ostatnich 24 godz.: O.
28. grudnia nj.jw .isz* tem peratura — 4., “Celi. (— 3 »» ____
-----------------------------  a . - U .  ^ . ( - l ^ o g a a ™ -

Przejechali do Lwowa dnia 2 9 . grudaia.
S' k r- Lrohojowski z Rozsji, S t  h r Ko- 

wa” A. V^cke.e';„ Rośsj r y ł, 'lS i  Bnkow^ '  Boff0w .ki .  E jo 
z f l S 1 Ł t t n « “ * A- Andahazy z Rohatyna, B. Bimbaum

. l i ° l e j o w t t  z głównego dw orca :~ (łd  c h o d z i
do Krakowa o 5. godz. rano, o 6. godz 35 m. rano, o goda 5 
5 m. wieczór i 11. godz. 25 m. w nocy. — Dc C erm ow ie:: ó 6 
godz. f:0 m. rano, 11. godz. 48 m. w nocy i 12. go oz. 50 m, w 
południe. — Do Podwołoczysk i Brodów: e 12. godz. o m. r- 
połud., 10. godz. 57 m. w nocy i 6. godz. 20 m. ra-*o.—Do Pie.  ̂j*  
codziecuib o 7. godz. 7 m. rano.

Z P o d z a m c z a :  odchodzą do Podwołocsysi i du Brodów
o 11. godz. 21 m. w nocy i 12. godz. 33 m. w południc.

P r z y  c h ó d  t ą  na główny dworzec: z Krakowa o 5. gcidz

50E '.6X  r 11;.,® *•
godz. o z> po rołndnin — z  Podwoło z > k  i Brodów^ T ft3mHz° 
45 m. rano, 4. god- S b .  po południu i  10. godi 65 r  * -n
cy. — Ze Stryja: codziennie o 9. godz. 9 m. i deczór. '

A u  I  w a i w , 'k u j l o « 4 .
-a- II, gradnia.

A i b t l  ‘ * Bntwk - 
' bbL b r j n ł w .  pa M tzL  
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Z prawdziwego angielskiego

Brytania Srebra
które oed owarancją zawsze błalem 

" 1 kosztuje
K yźeczka od lŁ»«-y .p0 cu.t  15 20 9^ an u5 40 45, pół tuzina cnt. oO,S S. ?.**( t' ,'» •*•-

2-50, 2-80, 3, 4; p r z y * » » r y  d o  j e d z e n i a
ze arebra Brytania p a r s - tyl ko_c-A.̂  80, zł 1, 1-50, 
pół tnzina tylko złr- 4i I /. .? P o d k ł a d 
a ł  n* noże i widelce, ćann i silne, pół tuzina 
zl 2-50, cały tnzii zł. - bui P i© p^Z Ł ir* ,zk&  
oa cnt. 60 do złr. 1 -20; e n k i e r n i c z k a  do 
nczypywania cuk-en- oa cnt. 80 do złr, 2 ; I | .
C blA r-'e  Wielkie, para złr. 2, 2-50, 3r 3-50, 
4 . 5, 6 ; ta ee  8" sztuka cnt. 90, 10" słr. 120 
12" zł. 1-50, 14" * l-2> 16" »ł 2 50, 18- zł. 3’ 
2u ' zł. 3-50; bom bonierki. _>o zi. 3, 3 50! 

4, 4-50, 5, 6 do 10 do zamykauia.
Wszystkie inne artykuły nadzwyczaj tanie 

RozsG* się także mniej jak  pół tuzina. Każdy 
nabywający dostaje na towar kwit g w a r a n c y j n y  
na trwanie bijtłości metalu. Zamówienia ■ pro
wincji proszę przesTłać pod adiosą:

M. BRE8SLK k>  “ S M S S 5 T
t r  ł f i e d n i u ,  b c k o i tm g a s s r  &.

Kozsesa za pobraniem pocztowem lub gotówką 
każdemu

0 0 0 0 0 0 0 0 0  O O O O O O

1 Med. Dr. Karcz $
0  s p e c j a l i s t a  i a u t o r  A
A k a  w s ł a b o ś c i a e i r  w e -
T “ e i T «® M yC h  z przydaikiem ( G a m O - 
A gw ałc ie4*, leczy g r u n t o w n i e  wszel-
Y 6 s łabości weneryczne i skńr-
Q  ®®i tudzież zgubne skutki samogwałtu: y  
A p o l l u e j e  i I m p o t e n c j ę *  „Poradml 1 ▲ 
Z  (drugie wydanie) kosztn.e 1 złr. 10 st. V
u  Ordynuje oodzieó od u0*1*- 8 10 12 — 4. A
A we L w o w ie ,  ulica Wałów 1, 3 W
V Udziel? także rady lekarski, j lis to -0  
^ w n ie  i wyseła lekarstwa. 2607 44 - 0  ^
O O O O O O O O O O O O O O O

*  powodu przesiedlei*! a 
G a lic ji

właśeicieik.^ najbardziej renomowanej i znako
micie reutującej sis firmy:

Itagazynn Mód
i strojów damskich

(w K am ieńcu  Podolskim , m ieście  ęubernialnem , 
« 2 m ile od granicy A ustrji), je s t  takowy

fi o sprzedania
p o d  nader korzystnemi warunkami. 

Bliższa wiadomość tn we 1 -wowie. w ka
mienicy obok HofeIu Krakowskiego 1 r - i  plac 
Bernardyński I. p.ątro po lewei ręi-.e, lub w I 
kamienicy p, B. Stillera n» Chorązczyźnie 1. 6, [ 
drzwi nr. 1, do "  - 1   - ,Ł —

J A R Z Ą B
świeżo ubite poleca

-F. M . K  T <1 ] |  t e o  w

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0
fgĘT Tylko radykalna kuracja cho

rób tajemniczych zabezpieczr od wielu 
c ię ż k ic h  słabości Ła przyszłość. Tako
wą zapewnia aa  podstawie wieloletniej I 
pMktyfc: 3234 4 1 --?

Jan Karpiel
le karz prakt. Med., Chirurgii i  

Akutszerji, Specjalista, chorób 
tajemniczych.

I Mieszka przy ulicy Sobieskiego 1.12, | 
| *- Piętro (dawniej ul. Nowa nr. 201).

Godzina ordynacyjui od 1 0 ,  d o l£ ,  . 
' p rzed , od 3 .  do 5  po południu,

I m p o t e n c j e  (osłabienie siły me ' 
I żności), b tr ic tn ry , P o l l u e j e  tu-1

dzież -any, wrzody, upławy, słabośoi, 
skórne wzzelkiego rodzaju, leczę gra-* ■ ̂  

| townie pod gwarancją (nowo powstałe | 
w p-*bc.ągv 48 godmn), bw  nraerwy za- 

1 trudnienia i pod najściślejsar dyskrecją, I
Nt> honorowane listy onpowiadam ba 

1 zwłocz '



4 DZIENNIK POLSKI.

Snklenbi włóczkowe
i Garniturki dla dzieci zimowe

«  na jw iększym  w yborze  

i  p o  u n i ż o n y c h  c e n a c h .

Chustki zimowe
P e lery n k i i Z arzutk i,

Kaftaniki i Kalesony trykotowe 
dam skie i  m ęskie.

poleca znany z taniości nowo urządzony magazyn
p r z y  u l i c y  H a l i o K i e j  p o d .  1- 4 ,  w e  L w o w i e .  3576 is—o

Ł ask aw e  z a m i e j s c o w e  zam ówienia w ykonu ję j a k  najspieszniej 1 ja k  n a jakn ratn le j.

Kamizelki z rękawami
i  Spodnie do polow ania,

Ogrzewacze piersi i iołądka  
P o ń c z o c h y ,  S k a i  *p etl£ i 9 

Podeszwy zdrowia, Cichochod^ i Papucie
f i l c o w e ,

R ę k a w ic zk i k o r to w e ,  
Płaszcze gutaperkowe nieprzemakalne,

K A L O S Z  E E O S Y J S K E ,
J k e m r c K O c ł a j r o n y ,

o d  1 z i r .  3 0  c n t .  d o  1 0  z ł r . ,
Guziki liberyjne gładkie i z koroną,

G O B S E IY  PA R Y ZK TE
o d  1 u L r . 3 0  c n t .  d o  S  £ ł r .  

frę d z le , W e p ln j.  opięcia, a g ra fy i Uwitr 
ty pAsm anteryjne, ceratę m erykańsaą  
na m eble, ceratkę żółto uoskowsi, oraz  
gutaperkową, używaną na p rześcierad ła  

d la  słauyck i dzieci.

K A M I L A  S T R Z Y Ż 0 W S K 1 E G 0

Ajencja Dzienników
i koncesjonowane biuro 

inseratów 
W. Piątkow skiego  

we Lw ow ie , ul. Teatralna 1. 9.
Główny skład i Ajencja: „Przeglądu 

Polskiego*, „Dziennika Vód“, „Niemiec
kiej Gazety Muzycznej* C. M. Ziehera w 
W iedniu,

przym uje i  uskutecznia prenumeraty 
na wsz rmkib pisma krajowe i zagraniczne, 
niemniej wszelkie ogłoszenia do wszyst
kich dzienników krajowych i zagrani
cznych, bez doliczenia za swe pośrertui- 
> two jakichkolwiek kosztów.

Uskutecznia również wyjednania wizy 
paszportowej i dokumentów za granicą 
w najkrótszym czasie.

Dla większej wygody Szanownej P u
bliczności Biuro od godziny 7l/a rano do 
godziny 8 wieczór bez przerw y jest 
otwarte. 4107 i!—3

Strop z chiny i żelaza; Obwieszczenie.

F o M  B o M p
w powiecie Przem yskim , podług katastru
obejmnjący flo 3 0 0  m o r g ó w  z i e m i ,
2 mile od Przemyśla położony, j e s t  Z W O l -  

jtfc j r ę k i  n a  l a t  O o d  3 4 .  c z e r w c a  
1 8 7 6  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .

Bliższej wiadomości udzieli Zarząd dóbr 
ordynacji Miżynieckiej JO . Adama ks. Lubo
mirskiego post. rest. Nizankowice. 4123 X—3

Karelii
w  W  d  w i e  o s o b y ,

z fabryki wiedeńskiej Lohnerfc, w bardzo do
brym stanie, jest z wolnej ręki w realności 
S k r z y ń s k i e g o  p o d  1. 4  p r z j  u l i c y
L i p o w e j  do sprzedania. Bliższa i iadomość 
na miejscu. 3786 1 - 3

J A K  M I C H E L
m i e j s k i  b u d o w n i c z y ,

we Lwowie, ulica Żółkiewska I. 59,
poleca się Wysokiej Szlachcie i Szanownej 
Publiczności po 40 letniej praktyce na tutej
szym placn do wszelkich wypracowań, p la
nów, wyliczeń i kosztów możliwych objektów 
budowlanych za honorarjum od 4 do 5 złr. 
i wyżej, jakoteż do prowadzenia budowy, 
objektów do budownictwa należących, lub 
tychże nadzorowania. 4062 5—8

\

Ogłoszenie,
Celem o b s a d z e n i a  po s a dy ;  

LEKARZA związkowego przy kolei 
Dniestrzańskiej w Drohobyczu dla 

. przestrzeni Dublany - Gaje, Dnho-Przy W y d z i a l e  Rady powiatowej 
Skalac ie  jest posada kancelisty z ro 

p p .  U K I M A L L I  e t  Ą i e .  jezną pensją złr. 600 do obsadzenia. 1 b y C Z -B o ry s ła W  , Z p ła C a  TOCZna
aptekarzy w Paryżu, 8, ul. Yiyienne.1 oa kompetenta — -•-------------*-= - - - 1

t  a. i . —  • ___
,ea.diizy w r a i j / , u ,  o  u i. u n c i i u o .  Ud kompetenta wymaga się znajomości o r r ,  „> n f l H n i a  1-<rr, M  n r  r> n 1 8 7 f i  
Jest to najsilniejszy środek toniczny, jak i istaw administracyjnych i wprawy w mani-; . . . . . o

posiada s .tuka  lekarska, wzmacnia ~ycżęr- pula-ji kancelaryjnej. Ubiegający się o tę TOZpiSUje s i ę  n in ie jS Z e m  k o n k u r s .
Panowie P. T. lekarze, którzy 

o tę posadę ubiegać się zamierzają, 
zechcą podania swoje wraz z do
wodami odpowiednej kwalifikacji, 
nadesłać na ręce inspekcji ruchu 
kolei Dniestrzańskiej w Samborze.

Inspekcja ruchu.

w zm acn ia
pane org-anismy i essila krew *uboża.fa. Za- posadę zechcą swoje należycie poparte poda-
lecany prsez najznakomitszych lekarzy, skut- nia nnjdalej do 15. S t y c z n i a  1S7H Wydzia-
kuje przeciw bladaczce, wycieńczeniu, niere- łowi temu przedłożyć. 4118 X—3
guiarności perjodycznych odpłvwów, zapob ega j S k a ł a t  dnia 24. Grudnia 1875. 
tym gwałtownym boleściom żołądka, którym | — 
kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy
kłada się do rozwoju organ zmn młodych pa
nienek, p bndza apetyt, ułatwia trawienie, 
przepisuje się dzieciom lymfatycznym, powra
ca ciału świeżość i jędreość naturalna.

JUostać można w aptekach we LW OW IE 
pp. Mikola-cha, Beiseru i Rui k e rs ; w KRA
KOW IE pp. J . TrauczyńsKiego i W. Redyk*; 
w BRODACH pp K uliaka i Eranzosa, w RZE
SZOWIE p. Scl.aittera. 10 8 2—22

W  aptece

A. B0 I1USSA
w J A R O S Ł A W IU ,

znajduje się na sk ładzie:
Biały roślinny SYROP PIERSIOWY 

Dra Med. Hoffmanna, zalecany przez n a j
znakomitsze antorytety medyczne i uznany 
przez mnóstwo najwiarogodniejszych za 
świadczeń jako środek przeciwko chorobom 
organów oddechowych, jak chrypka, knrez 
gardła i piersi, zaflegmienie astma, sucho
ty. Cena małej flaszeczki 50 ct„ większej 
1 zł., jako też

Uniwersalny napój gorzko-żołądkowy 
Dra Med. G. C. Kocha, słynny jako dosko
nały środek przy słabem trawieniu, zafle- 
gmienin, hemoroidach i cierpieniach żołąd
kowych Cena 1 flaszki 60 ct.

Również : Lacticin, jedyny niezawodny 
środek przeciw migrenie i wszelkim nerwo
wym słabościom. Cena 1 flakoniku wraz 
z futerslikiem^i przepisem użycia w trzech 
językach. 1 zł.

Taż sama apteka utrzymnje na skła
dzie Balsam Yetoriniego, Proszek Korneu- 
bnrgski dla bydła, Maść na kopyta Kwizdy, 
wszelkie fra cuskie syropy Grimault, Leras 
et Cie, i środki lekarskie uniwersalne i 
specjalne, , pigułki Blancarda i C aurina z 
Paryża, Morissona, Papier Wlśnsi, wszel
kie chirurgiczne przyrządy, nłyny do far
bowania włosów, pomady i perfumy z 
pierwszych fabryk paryskich Yiolet, Rim- 
mel i Coudray, jako też wosk do frotero
wania posadzek i farba do zapuszczania 
podłóg w różny chfem nii h. 4121 1—3

Kantor Ajencji |
•I. K rugera,

w WiBdniu, I., Weihburggaste Nr. 5,
poleca s ię : 

do wywalczenia płynności różnych sam ; 
do pośredniczenia i ngodzen.a się w ró

żnych spornych bwestja h, 
do ndzielenia wyjaśnień o różuych firmach 

lub do ndzielenia wiadomości w procesach; 
do pośredniczenia w kupnie i sprzedaży 

towarów;
do załatwienia wszelkich możliwych do fa- 

chn handlowego przynależnych tu  nie 
wyszczególnionych poleceń i to bez za
liczki różnych wydatków za prowizją u- 
mówioną, przy każdym interesie w ewen
tualnym wypadku jednak odstąpienia ca
łej sprawy adwokatowi, mn«zą być wy
datki na stemple z góry złożone.

Programy na życzenia przysyłają się 
franko.

K o r e s p o n d e n c i  na prowincji będą 
akceptowani. 4038 3—5
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(choroba św. W alentegoj, leczy listownie 
lekarz specjalista D r .  f t lH lH 4*,li , 
w Dreźnie, Wilhelmsplutz 4 (przedtem 
o w Berlinie).— Skutk nadzwyczajne.

S O K A L  &  Ł IŁ IE N
d a w n i e j  4 > .  J M . .  M H A  m

i f f  M /ic o tr ic ,
p o l e c a j :  s w ó j

KANTOR WYMIANY
w k t ó r y m  k u p  u j ą  i s p r z e d a j ą

wszelkie obligacje państwowe, akcje, losy, monety i t. p., 
eakomuj.ą kupony, wylosowane obligacje i listy zastawne 

przed terminem wypłaty. 3-237 i —O

jjpqy ~  Na żądanie posyłają za zaliczką pocztową, 
iP F  Sprzedają losy na raty.

WVT Polecenia z prowincji uskuteczniają jak najrychlej 
m T  pod w arunkasni najp rzystępn iejszym i. I ł ł

Cukiernia i fabryka czekolady
F. GROS i W. STRUS | , _ 0

we w w o - « w 3 . e 9 u lic *  H etm ańska 1. 6 ,
poleca na święta Bożego Narodzenia wszelkie pieczy wa i 
t rty, W ódki i Łtkwory we flaszkach różnej wiel

kości, W ina węgierskie, francuskie i hiszpańskie.
Sz ;zególniejszej uwadze poleca się nowo urządzony kład osobuy

C Z E K O L A D Y  1 C U K B O W
obok cukierni naszej, gdzie znal eźć można w największym wyborze cukry do 
przyozdabiania drzewek, zabawki czekoladowe, wielki wybór bombouierek od naj
tańszych do najdroższych; cukry i czekulauki desertowe. Z a b a w n i  C l i k r O w e  
w ł a s n e g o  w y r o b u ,  jakich dotąd nie było itd. C e n y  u m i a r k o w a n e .

*  M h .C H  I  U .

ST. KRZYŻANOWSKIEGO
w e  L w o w i e ,  w  R y n k u ,

nadszedł sw iesy  tra n sp o rt b ie lizn y  m ęsk ie j z Pragi.
P O tb U f łk Ś  męskie i damskie z jncbtu lakierowanego angielskiego, cielęce z wyprawy 

hambnrgskiej, z psa morskiego i lakieru francuskiego z P r a g i

R ę k a w i c z k i  giace> sarnie, jelonkowe i sukienne jedwabiem stebnowane z L i p s k a .

kam zelkowe, fontaziowe, ssaliki i t. p.K r a w a t y  męskie 
f r a n c u s k i e

damskie najmodniejsze, 
a n g i e l s k i e .

K o ł n i e r z e  i m a n k i e t y  w nowomodnych krojach, poczwórnie składane, wyłącznie
francuskie.

B i ż n t e r j a  ze złota taimi, double, 
niowej, porcelany, stali itp.

kamieni amerykańskich, pereł we.ncckich, kości sło-

' Najlepszy i najpewniejszy papier loteryjny.
B o c z n i e  A  c i ą g n i e ń

każdorazową główną wygraną U O O . O O O  z ł .  
Najmn' ej8za wy&rana wynosi ju ł  teraz 

od 1 3  O  do S i o  O  z f i
Najbliższe ciągnienie

dnia 3. Stycznia 1876.

L 31334. 4112 1 - 1

Obwieszczenie.
a s t i i m a  

CYGARETKA INDYJSKIE
( C A N A B I S  I N D I O  A )  

pp. G R IM A U L T  et Cle.
Wydział krajowy królestwa Ga-j aptekarzy w Paryżu , 1 , ujica sienne.

•• • t  i  ** TI7* l i  * I W f l t o l i t i e  5 r o d !:i a i  do d z is  używ an© p rze-
llC Jl 1 Lodur^Ci ]1 wraz Z Wldlkiem;ciw X ó m, w jaWejby nie były formie i po- 
księstwem Krakowskiem podaje ni-, staci, miały za podstawę belladonę, Stramo-

niejszem do publicznej wiadomości, " ‘" ^ j ^ ^ ^ ^ d ^ a d o k o n a n e  w Niem-
iż projekty konkursowe do budo- czech, »  Powtórzone we Francji, przekt a a ł j ,

„machu na r.oT.iips/ozpnie l0- ie konoPie; n.dyj9Ve z, BenyaIu (Canabis in- wy gm acni. n a  pOIIUehZOZtJUifc dif-a  ̂ posiadsiją własności skuteczne do z a d z t -

kalności sejmowych i biur Wy- wienia prM «w  tej słabości, jak  również p o 
działu krajowego* wystawione będą ? S 3 P
na W idok  publiczny we Lwowie wralgiom twarzy i bezsenności

W pod
pisanym kan

torze wekslarskim 
z n a j d u j ą  się L o s y  

oryginalne po cenie 
kursu dziennego. raty w

26 ratach po 5 zł., albo w 16 ratach 
po 8 zł., przyczem się gra zaraz po wkładce 

pierwszej raty na ciągnienie mające mię'sce
p  3 . S ty czn ia  1876

po całkowitym spłaceniu otrzymuje się los oryginalny.

Sigm und F o litz e r  &  Coinp. Bankhaus,
4101 5—24 w W iedniu, mias.o, Seidenscbuss Nr. 1.

Za pewność pożyczki ręczy 
całym majątkiem r u eh o 
m>m c. k. główne mia
sto i rezydencja

Wiedeń.

w  gmachu teatralnym napierwszem pp
piętrzę, od strony zacłiodnio-połii-, kuwie pp. j. Trauczyńskiepo i w-ReR7y ’ 
dniowej, przez dwa tygodnie, t. s "
1. do 1 4 . Stvcznia 1 S 7 6 ,  codzien
nie od godziny 10-tej przed po-

-22

MEDAL ZŁOTY — NAGRODA 16.000 franków.
■ir,

'i ::
xk,'-

• aJ8
Ft A

' ; f ‘ J ja r;/ -
1

E L IK S IR  chininy wzm acniający, pom agający trawieniu i przeciw
g O łą C z k o w y ,  przyjemnego s ma k u , skuteczność jego doświadczoną została przez 
najznakomitszych lekarzy i uznaną za najsilniejszy i najdoskonalszy preparat chininy 
przeciw: Ogólnemu marnieniu, brakowi apetytu, upośledzonemu trawienin, gorączkom 
1 zinmicom długim 1 uporczywym itd.
C H I I A  r ^ T l T  A 7 P 1 1  w połączeniu ,  przeciw  błędnicy,

LAR O C H E  z *  ^ L 1 l i  Y /J  I  j  uV1 niedokrwistości itd. itd.
W P a r y ż u  ulica Drouot nr. 15 i 22; we L w o w i e  w aptece P. Mikolas .ha ;

w K r a k o w i e  w aptekach pp. Tranczyńskiego i Redyka. 3727 6—12

Wielki dobor paclin ideł, m y d e ł i wody kolońsk ie j. 
Gorsety bez szwu francuskie.
W ach larze  balowe jedwabne, z kości, drzewa itp.
Ordery kotylionowe. ^ Z I Z Z Z ^  IZIZZ^ 
K alosze  gumie astyczne Reitboffera.

4096 3—li

Doborowy wybór K aflau ików , K alesonów , Skarpetek , Pończoch, Chu
stek, Szalików, z flanelk i, trykotu w łóczk i i jedw ab iu .

Następnie wszystkie towary wchodzące w zakres handlu galarteryjno-papierowego i norym- 
bergskiego, utrzymują się zawsze w świeżym i K o m p l e t n y m  doborze.

□ D o w a - p  n . a a j ] p j k w B j 7  .

C e n y  j a l e  n a j u m i a r k o w a ń s i z e .

łudniem do godziay 4-tej po 
łudniu. Wstęp wolny.

Z  Wydziału krajowego 
królestwa Galicji i Lodomerji w raz 

z W. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, 28. grudnia 1875.;

b a r c h a n y , f l a n e l k i , c h u s t k i W E Ł N IA N E , P L A ID Y ,

1ST0PPEŁ SYS

4054 6—6

we L w o w ie , Rynek 1. 13,
u t r z y n t i i j ą e

SKŁAD PŁOCHE Y i TOWARÓW Bi A ŁATWYCH,
poleca takowe p0 oenach naj u m i a i  ko w ańs  zy  c h ,

R ęczn ik i n t  łokcie
3852 4—0 

1 na tuziny, 
bawełniane,

m i a n o w i c i e ;

zego wyrobu, w szerokości 0d 4/4 do 10/4. — Bieliznę stołow ą, 
w e ty  b ia łe  i holo^owe i serw etki desertow e, C hustk i p łóc .enne , D ym ki n ic ian e  i 
a „g iel3k i, Perkajp b ia łe  i koiorowe, N an k in  i zap a ł n a  poszw y, D re liszk i na  story, m aterace 
obici* m ebli, PiXan^ j ) Podszewki rozm aite , M aterje  w ełn iane , F lan e le  b iałe i kolorowe, 

K a f ta n ik  i Kalesony £ j n elowe i try k o to w e , Pończochy S k arp e tk i zim owe, K oszule 
j^ jrtingow e, b :ait  ; kolorow e, K o łn ierze  i m anszety , P rzody  do koszul, K raw atk i

r 1
G-
o
s
tzjBa

Jeszcze tylko o ciągnień
losów  panutwowyeh * rok u  1839 (RÓtUiscbllTlp).
Ciągnienie odbędzie się d l l i a  1 . M a r C a  1 8 7 6 ,  które razem  p rzcz ło  8  .ni- 

ljonów zł wynosi.
Na 1. g rudn ia  1875 w  Se rjl wyciągnięte lo s y :

Jeden cały, eksklusiwe najmuiej-
sz wygrai a zł. 375

jedna piąta część losu n 79
n czwarta częśe losu n 24
„ dziesiąta część losu 10
„ dwudziesta część losu „ 5

Cały 1839 roku los państwowy zł. 850
jedna piąta część losu „  160

B czwarta część losu „ 43
„ dziesiąta część losu „  18
„ dwudziesta część losn „ 9

G łó w n a  w y g r a n a  2 8 0 .0 0 0  ąl.
P R O M E S Y  K R E D Y T O W E  4 żf. 50 Ct. wraz z stemplem, główna wygrana

4 . 0 0 . 0 0 0  z ł .
W iedeńskie kom unalne Prom esy  2  ?ł. 5 0  ct.

wraz z stemplem. 4075 6—12
Ciągnienie jn i  3 . 8 tyczn2a.

Upraszamy o prędkie ob«falowanie losów państv owych z roku 1839, poniewau w 
poprzedzająeem ciągnieniu, z powoda wielkiego nawału obstalunków, setki z zamówień 
.nsknteczmonemi nie zostały.

W e  Lwow ie n a b y ć  m ożua łych losów n knpea pan a  Józefa  
Frieda,. przy ulicy K rakow sk ie j 1. 16. ,

W j i t F f i  «& C o m p ,,  Wien, verlang. Wipplingerstrasse 45.

Główny skład mebli żełaznycb
z ces. król. uprzywil, fabryki

A. KITSCHELTA SPADKOBIERCÓW we Wieaniu

męskie i w itle  i nQy ch  a rty k u łó w  w zakres tego han d lu  wchodzących. 

POŃCZOCHY i SKARPETKI BIAŁE i KOLOROWE.

ut.r-ymuje i poleca
po znacznie zniionych cenach fabrycznych

[EDWARD (i EBHARDT  we Lwowie , ||

Wydawca i redókior odpow-edzialny. li^wakowicz Htnryk.; Z drukarni ^Dziennika Polskiego" A. J. 0. Rogosza,


